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I oklosie huraganowego sztormu, jaki przeszedł 
przy wichrze N na morzu polakiem jest bardzo 
obfite. Brzegi zbite, zchłostane w ichurą i stargane 
i wymłócoue zwałami mas wody, przedstaw iają 
obraz strasznego zniszczenia. Mokry żwir i ciężki 
piach, nasycony zajadłością żółtych pian, ście
kających w odmęty, świadczy, że toczyła się walka 
ciężka, nieustępliwa, gwałtowna. W icher chwycił 
się za bary  z łachami piaszczystemi, zgniótł je

teraz dopiero brzeg zaczyna drżeć. Ciosy są sil
niejsze, potężniejsze. O lbrzymie rysy w piasku 
wydmowym stanow ią pierwszy zuak zwycięstwa 
morza. Tworzą się wiry, p ła ty  ziemi staczają się 
w dół, gdzie groźna w odmętach przechadza się 
burza. Zdeptane brzegi zaczynają mieć eoraz wię
cej śladów straszliw ych ran, zadanych przez mo
rze. Z pomocą jednak zwykle przychodzi czło
wiek. Pod K arwią, gdy wąska sm uga wydm

nie szersza nad 3 m etry, groziła w każdej chwili 
przerwaniem  i w targnięciem  rozszalałego żywiołu 
w głąb lądu, zabezpieczona została skutecznie 
przez człowieka kilkudziesięciu workami piasku, 
które nie dały się już zmóc groźnej fali. Nie wy
trzym ały jednak napom  masywne tam y betonowe, 
system u holenderskiego inż. de M uralda. Beto
nowa ieh ściana podmyta podczas ubiegłych sztor
mów załam ała się pod kilkuset tonowym ciężarem

Groźnie podm yte w ydm y pod 
Chałupami na Helu.

i wymłócił, łamiąc po 
drodze drzewa i konary, 
by złowrogim rykiem  na
pełnić cały brzeg, dygo
cący jak  w febrze od ude
rzeń nawałnicy. O lbrzy
mi tw ardy taran  wód. 
legi jednak pobity u pod
nóża wydm... Z szm arag
dowych topieli podniosło 
się słońce, Wzniosło się 
ponad lądy i wody, roz
rzucając dokoła radość 
żywota... Pierwszy sztorm 
na morzu polskiem unie 
jest najsiln iejszy. Brze
gi wydmowe przyjm ują 
atak stromem.i p iersia
mi, łam ią go w płaty 
i bryzgi i drobią na pia
nę. Bałwany jednak ude
rzają  zwykle z przerw a
mi, jakby pragnęły wy
tchnienia przed każdym 
atakiem . Odbite od opoki 
w racają nieustępliw ie i Tama holenderska typu inż. de Muralda pod Karwią, zniszczona podczas huraganowego sztormu,

Budujący się port r y b a c k i  
w Wielkiej Wsi, zalewany fa 
tami rozszalałego żywiołu.
Z d ję c ia  f o t .  A l f r e d  S tu ie r k o s z  

( W ie l k a  W ie ś) .

mas wód. W ytworzyła 
się groźna dla osad K ar- 
wieńskich Błot i Karwi 
wyrwa, która gdyby nie 
ustanie burzy, stanow i
łaby drogę dla morza 
w gtąb lądu. Groźna sy
tuacja  wytworzyła się 
również pod Chałupam i 
na Helu, gdzie na prze
strzeni 300 metrów znisz
czona została kompletnie 
tam a faszynowa. Port ry 
backi ' w Ja s ta rn i i w 
W ielkiej Wsi znajdował 
się całkowicie pod wodą. 
Szczegóły te są znane 
zresztą z prasy. Obecnie 
wody opadły i odsłoniły 
obraz zniszczenia, n iesa
mowicie piękny w swej 
zgrozie,

A lfred Świerkosz,
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PEWNOŚĆ -  ZAUFANIE

BAL PRASY SPORTOWEJ W WARSZAWIE.

•zez prace tlla L. O. P. P. zape
wnisz Polsce godnych następców  
Żwirki, W igury i Skarżyńskiego“.

ł
Składajcie ofiary na pomoc zimo- 

trą bezrobotnym. — Konto P. K. O. 
7 0 . 2 0 0 .  

Zapłać prenum eratę  — a będziesz 
mial ir każdą niedzielę miłego gościa: 
„ŚW IATO W ID A“.

On la 18 b. m. zm arła w W ar
szawie znakom ita a r t y s t k a  
dram atyczna H onorata Lesz
czyńska, urodzona w Czerniow- 
cach dn ia  10 czerwca 1866 roku. 
Ojcem je j by} genjalny  a r ty 
s ta  dram atyczny W incenty 
Rapacki, zaś mężem wielki t r a 
gik sceny polskiej, Bolesław 
Leszczyński, a  synem  świetny 
a rty s ta  dram atyczny, Jerzy  
Leszczyński. H onorata  Lesz
czyńska debjutow ała w „Ślu
bach panieńskich1* w roli K la 
ry  w „Teatrze Rozmaitości*' 
v/ Wanszawliie. Po 3 latach po
bytu  w K rakow ie wraca do 
W arszawy i w ybija się jako 
;artystka ipełna ! tem peram en
tu, szczerego hum oru i niezwy
kłego wdzięku. Do popisowych 
jej ról należały: „Madame
S ans Gene“, K asia w „Poskro
m ieniu złośnicy** i „Ballady- 
na“. Ś. p. H onorata Leszczyń
ska posiadała godność członka 
zasłużonego ZA SP-u i odzna
czona Orderem Odrodzenia 
Polski, oraz innemi odznacze
niam i. m dii.

W tych dniach odbył się w W arszawie Bal P rasy  
Si>ortowej, zorganizowany przez Związek Dzienni
karzy Sportowych R. P. Dochód z balu przezna
czono na cele Samopomocy Koleżeńskiej. Wśród 
gości znaleźli się m. in. najw ybitn iejsi polscy 
sportowcy w osobach m istrzyni tenisa Jadw igi 
Jędrzejow skiej, m istrza olim pijskiego Kusociń- 
kiego, znanego boksera Chmielewskiego, itd. Po
nadto licznie reprezentowane były sfery na jw ybit
niejszych działaczy sportowych z min. Ulrycbem  
na czele. Na zdjęciu fragm ent sali w czasie balu. 
Przy stoliku na lewo siedzą: min. U lrych z M ał
żonką. gen. Stachiewicz z Małżonką i wieemarsz.
S c h a d Z C l .  A g . F o ł. „ Ś w ia to w id -

Znany podróżnik afrykański, łowca dzikich zwie
rząt i kierownik wypraw  filmowych do Konga 
M arin Johnson (na zdjęciu) zabił się w katastrofie 
samolotowej w dtodze do Los Angeles. Żona jego 
odniosła ciężkie obrażenia, ale życiu jej nie grozi 
niebezpieczeństwo. Johnson ostatnie swoje podróże 
do Afryki odbywał aeroplanem , który sam pro
wadził. A t la n t i c - P h o to ,  B e r l in .
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wanym n a  spokojnym do
tychczas froncie południo
wym, zagrażając bezpośred 
nio Maladze. Akcja narodo
wych wojsk zagraża tym 
razem  od strony lądu ne
wralgicznym  punktom czer
wonej H iszpanji, t. zn. por
tom morza Śródziemnego, 
które pozatem coraz częściej 
bombardowane są z powie
trza i morza przez lotnictwo 
i flotę narodowców.

Na odcinku M adrytu sy
tuacja nie uległa zmianie. 
Dowódca obrony stolicy, 
gen. Miiaja uczynił z tego 
miasta twierdzę bardzo tru 
dną do zdobycia. U fortyfi
kowany bastjon m adrycki 
stanowi przeszkodę, o którą 
rozbija ją  się gwałtownie 
atak i żołnierzy gen. F ran 
co, wspomaganych, jaik do
nosi prasa, przez wyboro
we oddziały obcych ochotni
ków. Wskutek niepomyśl
nych warunków atm osfery
cznych akcja lotnicza nad 
M adrytem zawodzi. Między
narodowa brygada — na.i- 
bitniejszy trzon obrony Ma-

Zburzone i opustoszałe 
domy na przedmieściach 
Madrytu. P h o to  n y t , / w . v

Milicjant prowadzący zare
kwirowane barany na froncie 

aragońskim.
P h o to  N Y T  — P a r is .

VV laśnie w tych dniach 
przypada bolesny, półrocz
ny jubileusz krwawej, b ra
tobójczej wojny w Hiszpa
nji. W ojna ta— jak, p isa li
śm y niejednokrotnie — ze 
względu na pośrednią in
terw encję kilkn mocarstw 
europejskich (w postaci do
staw  m aterja lu  wojennego), 
zam ieniła się w palące za
gadnienie międzynarodowe. 
Ciała nadrzędne, i>owolanc 
do arb itrażu  w spraw ie nie
interw encji, jak  np. kom itet 
londyński, uchw alają rezo
lucje, w ysyłają noty... — 
wojna trw a nadal, zasilana 
coraz to nowemi posiłkami 
z zew nątrz dla obu walczą
cych stron.

Jako najważniejsze w yda
rzenie na frontach hiszpań
skich w ostatnim  tygodniu 
zanotować należy zdobycie 
przez narodowców ważnego 
ośrodka strategicznego 
m iasta Estepona, niedaleko 
M alagi. Dotychczas akcja 
wojenna najsiln iej skoncen
trowana była na odcinkach 
M adrytu; obecnie generał 
Queipo de Liano zorganizo
wał dyw ersję wojskom czer-

Gen. Mangada, dowódca 
wojsk czerwonych w re
jonie Eskurialu. Wskutek 
n ie p o w o d z e ń  ostatnich 
miał on popełnić samo
bójstwo. P h o to  N Y T ,  P a r is .

Najpierw tym  
natrzeć skórę

JiysUy ta szkole, 
dzielny ta spoicie 

dzięki f
Oaomaltynte*

Po ataku lotniczym w dzielnicy robotniczej w Ma 
drycie. P h n to  n y t  P a r i ,

Pancernik niemiecki „Koenigsberg", pełniący obecnie służbę na wodach
hiszpańskich. f i  S en n ec lce  — B e r l in .

Ovomaltyna Dra W andera za
w iera w szystk ie  najszlachet
n iejsze składniki o d ż y w c z e  
potrzebne do rozw oju : czynne 
w ita m in y , s o le  m in e r a ln e  
1 1 .  d. w  odpowiednim stosun
ku w  łatw ostraw nej formie-
Ovomaltyna je st sm aczną, ła t
wa do przyrządzania, niedroga

drytu , pozostająca .pod kierownictwem tajem niczego gen. Hlebera, otrzy 
m ata zastrzyki' nowych ochotników, przem ycanych zupełnie jaw nie drogą 
lądową z F rancji.

Zima i inróz nie przerw ały walki bratobójczej w H iszpanji; w uścisku 
mrozu i głodu zaciekłość obu stron niszczy bogactwa przyrodzone kraju, 
powiększa tragedję k ra ju , nawiedzonego ostatnio tylu wstrząsam i. Obli 
czono podobno, iż połowa zapasu złota, będąca w posiadaniu Banku H isz
pańskiego, została wywieziona zagranicę przez delegatów rządu m adryc
kiego ty tu łem 'zap ła ty  za dostawy wojenne.

Jeśli idzie o spraw y wewnętrzne H iszpanji, to w łonie czerwonych orga- 
nizaeyj, zwłaszcza w K atalonij, u jaw niły  się pom ruki niezadowolenia ze 
strony anarcho-syndykalistów  przeciw wszechwładzy komunistów, pozo
stających pod bezpośrednią in sp iracją  Moskwy. Związki te pro testu ją  prze
ciw przemożnej penetracji bolszewików na ziemi hiszpańskiej. (Należy do
dać w imię prawdy, że podobne zastrzeżenia w stosunku do in filtracji 
wpływów obcych w rządzie gen. F ranco w Burgos wypowiedział n ieda
wno zm arły pisarz hiszpański Unamuuo).

H iszpania bowiem — jak  zaznaczyliśmy — staje  się zagadnieniem  mię- 
dzynarodowem; z konfliktu tego uczyniono walkę dwóch ś wiato [wglądów, 
której koniec trudno przewidzieć.

OVOMHLT K r e m  1 M I Y E A bowiem ujędrnia skórę i prawie że w yklucza 
bolesne oparzenie sło n e czn e . S kó ra  pielęgnowana N IV E Ą  jest odporniejsza 
na sp ierzchn ięcie  i odm rożenie, a przytem opala s ią ła tw ie j na piękny natu
ralny brąz, tak typowy dla sportowców. Tylko  N IV E A  zawiera E U C E R Y T !  
Dlatego pamiętajmy: N IV E A  jest w ręcz niezbędna przy sportach zim owych! 
Do nabycia tylko w oryginalnych opakow aniach:
Krem  N IV E A  po cenie o d .............................................................zł- 0 ,4 0  - 2 ,6 0
Olejek N IV E A   ................................................................................... z ł. 1, - 3 ,5 0Milicjanci czerwoni biegnący do ataku w jednym  z parków madryckich. Na pierwszym  

planie cztery groby ochotników z brygady międzynarodowej. P h o to  N y t , P a r i , .



BAL POLSKIElGO BIAŁEGO KRZYŻA
w  io,lki bal, nazwany przez organizatorów  skromnie 
Wieczorem Polskiego Białego Krzyża, jak i się odbył 
w sobotę dnia 16 b. in. w salonach Hotelu Bristol 
w W arszawie, sta ł sie niezaprzeczenie wydarzeniem te 
gorocznego karnaw ału  oraz życia towarzyskiego najw yż
szych sfer stolicy. P ro tek to ra t nad wieczorem raczyła 
przyjąć P an i M arszałkowa R y dz-Śra i głowa, zaszczyca
jąc w ten sposób po raz pierwszy wielką publiczną 
improze swoją opieką. W skład kom itetu wchodziły P a
nie: m inistrow a Beckowa, generałowa Berbecka, min. 
Bobkowska, min. Carowa, woj. Jurgielewiezowa, min. 
Kasprzycka, min. Kwiatkowska, baronowa Lesserowa. 
min. Nakoniecznikow-KIufcowska, hrabina Maurycowa 
Potocka, generałowa Regulska, m inistrowa Romanowa, 
generałow a Romerowa, generałowa Stachiewiezowa, 
min. Staniszewska, min. S tarzyńska, min. Clrychowa 
i wiele pań z najwyższych sfer dyplomacji i tow arzy
skich. Polski B iały Krzyż, insty tucja o poważnym cha- 
rakterze społecznym, w ystąpiła po raz pierwszy w dzie
jach swego istnienia z podobną imprezą, zakrojoną na 
wielką skalę — zrobiła tra fn ie  i celowo, podkreślając, 
iż Polski Biały Krzyż cieszy się poparciem wśród n a j
wyższych osobistości. Tegoroczny Wieczór byt wstępem 
do dorocznych Bali reprezentacyjnych P. B. Krzyża, 
iakie odbywać się będą począwszy od roku przyszłego.

m iery Skalskiej, znanej artystk i d ram a
tycznej, k tóra — tym  razem — zadebiu
towała w charakterze p ieśniarki estrado
wej, śpiew ając z właściwym sobie wdzię
kiem walca J. S traussa. Pan L. Sem po
liński zademonstrował zdumionym wi
dzom nowy taniec p. n. „K angurow y 
step“, polegający niestety na tak strasz
liwych łam ańcach nóg, iż nikt nie po tra
fił naśladować zręcznego arty sty . W ystą
piła również na wieczorze p. M ary Didur, 
niezrównana para tancerzy Miła Kołpi- 
kówna oraz baletm istrz E. Papliński 
w swoim popisowym walcu, oraz tancer
ka p. Lunia Nestor. Reżyserował część 
artystyczną hr. Zdzitowiecki.

Na balu reprezentow ane były sfery dy
plomatyczne przez członków am basad 
i poselstw zagranicznych, sfery rządowe 
i wreszcie wojskowe z generałem  Stachie 
wiczem, generałem  Krzemińskim i gene
rałem Sehally na czele.

Z powodzi karnaw ałow ych kreacyj, któ
re zaprezentowały panie przybyłe na za
bawę, wyławiamy co najpiękniejsze.

Poniżej:
Urocza p. Marysia 
Bruggeróuma, cór
ka wiceprez. Ko- 
miiclu Haiti P.B.K. Hanie z Prezydjum P. B. K. oraz Komitetu Gospodyń Balu: pp. mjr. Zejfertoma, inż. Gregierowa, 

K. Horbowska, kons. Głuchowska, kons. Olechowska, dyr. Bergmanowa, red. Burzyńska.

Piękne salony Hotelu Bristol, wśród 
których w yróżniała się wspaniale ude
korow ana sala balowa, zwana „malino
wą", zapełniły się doborową publiczno
ścią. Cztery orkiestry  w czterech salach 
przygryw ały  do tańca. Bal s ta ł na do
skonałym  poziomie organizacyjnym ; 
zasługa to pań, wchodzących w skład 
Prezydjum  Polskiego Białego Krzyża, 
które objęły funkcje gospodyń i o rga
nizatorek wieczoru, a szczególnie p. 
dy rek  torowej L. Zejfertowcj, która 
z niesłabnącą energ ją  kierow ała im 
prezami i o rganizacją balu przez całą 
noc. Przewodniczącą Komitetu Balowe
go była p. generałowa W aclawowa 
Berbecka, zaś nad stroną artystyczną 
balu czuwała p. K azim iera Horbowska. 
Część pań, wchodzących w skład Komi
tetu organizacyjnego, w ystąpiła w pol
skich stro jach ludowych, a opiece ich 
powierzono dowcipnie urządzoną „K ar
czmę pod Amorem", gdzie kapela lu
dowa w ygryw ała ochoczo oberki i ku
jaw iaki. Karczm a oczywiście miała 
największe powodzenie w ciągu wie
czoru, bawiono się tam bowiem beztro
sko i z humorem.

Miłem urozmaiceniem balu były wy
stępy artystów  scen warszawskich, ze 
„słowikiem W arszawy" L ucyną Szcze
pańską na czele. Niezwykle piękny 
w czasie tych balowych „niespodzia
nek" był występ uroczej pani Kazi-

A więc:: efektow ną toaletę turkusow ą ze 
złotą lam ą gen. Stachiewiezowej, czarną 
welurową dyr. Roinanowej S tarzyńskiej, 
szafirową, przybraną brokatem  pułk. Al- 
brechtowej, ostatni „krzyk" Paryża, laąue 
fleuri dyr. Zejfertowcj, wytworną czarną 
gen. Sehally, piękną suknię z wzorzyste
go brokatu dyr. Tadeuszowej Wasungo- 
wej, czarną m atte gen. Romerowej, czar
ną tiulow ą pułk. T rzaska-D urskiej, fioł
kową z w elour chiffon dyr. W ojciechow
skiej z Żyrardowa, pułk. K araffow ej s ty 
lową czarną taftow ą oraz oryginalne 
okrycie welurowe z kapturem , adw. Nie
dzielskiej piękny model filmu Continen
tal, czarną tiulow ą w olbrzym ie aksam it
ne grochy naczelnikowej Skiw skiej, b ia
łą z dużym dekoltem, inż. Bruggerowej, 
ciem ną popielatą taftow ą inż. Bożeny 
Bergmanowej czarną z pękiem różowych 
goździków. P iękna dyrektorow a Anna 
Rybałtowska zjaw iła się w toalecie lilia 
rouge, welour na tafcie, pułk. K ilińska 
w białej, pułk. Czurylło w ciemno-czer
wonej aksam itnej, kpt. Pawłowska w 
czarnej i sobolowem okryciu, art. dram. 
Kazim iera Skalska w kreacji z szarej 
koronki. Mary D idur Załuska miała o ry 
ginalną krynolinę różową, przybraną 
upięciami z niebieskiej wstążki, Kazimie
ra Horbowska art. śpiew, czarną i sreb r
ne lisy, p. Jan in a  Miedzińska czarną su
knię z czerwoną szarfą, pna Zofja Pa-1 
neuko piękną toaletę welour chiffon, inż.

P. majorowa Mariano
wa Smietańska, która

Szef Sztabu Głównego 
gen. Stachiewicz z  mał
żonką, kpt. Arao, fin - 

4 landzki attache wojsko- 
i wy płk. Sidor na Balu 

P. B. K.

pod pseudonimem Lu- 
ni Nestor wykonała 
na balu szereg tańców.

Płk Januszowii Albrechtowa. p. gen. Janina Homerowa i inż. 
Maćkowska Kazimiera.

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiNimiiiiiiiii

WSZYSTKIE ZDJĘCIA  
AG. FOT. ŚWIATOWID
i i nu i i i i iPolturakow a czarną koronkową. W śród młodzieży zwracała 

uwagę uroda i prześliczną toaletą z białego organdi w czerwo
ne grochy, m łodziutka M arysia Bruggerówina.

Bal w doskonałym nastro ju  przeciągnął się do rana, Uezest 
nicy niew ątpliw ie w następnym  karnaw ale roku 1938 niecier
pliwie oczekiwać będą wielkiego, zapowiadanego już Balu Pol
skiego Białego Krzyża. Rom it — Z. Ord.

O rtu  L U S T R A
D O R A D O

PRZECIWDZIAŁA POCENIU XIĘ

Od lewej pp.: węgierski attache wojsk. płk. 
Lengyel, japoński attache wojsk. gen. Hawada 
z małżonką, kpt. Arao, czechosłow. attache 

wojsk. płk. Siluester.

Życiodajne witaminy
zaw iera w naturalnej po sta
ci N orw eski Tron Leczniczy. 
D oprow ad zen ie  do ustroju 
d z i e c k a  jaknafw iększych 
ilości witamin A  i D jest n ie
odzow n e dla zab ez p ie cz e 
nia norm alnego rozwoju 
organizm u. N orw eski Tran 
Leczniczy, jako na jbogat
sze źródło  naturalnych 
witamin, o d d aje  w tym 
w zględ zie znakom ite usługi 
i z a p o b i e g a  k r z y w i c y

NORWESKI TRAN LECZNICZY
słynny jesł na całym  świecie.

Niezrównana pinu tancerzy 
z Balu P. B. K.: Miła Koł- 
pikowna i E. Papliński.
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(hura kiery styczny obrazek nad jednym  z licznych kanałów  
amsterdamskich.

X
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Typ rybaka holenderskiego.
Z. K lu g e r  A C o ., B er lm

^  f  rafac Po-
v  /  Aoy'// iw Hadze, 

siedziba M iędzy- 
narodowego Trybu

nału Rozjemczego.
R, S e n n e c k e  — B erlin

OJCZYŹNIE KSIĘŻNICZKI JUUANY.
ednem z najpożyteczniejszych następstw  tak  m i

łego wogóle dla nas pobytu księżniczki Ju ljan y  i Je j 
M ałżoi£a w K rynicy  jest wyraźne już w obecnej 
chwili żywe zainteresow anie sie Polaków rodzinnym 
krajem  holenderskiej następczyni tronu. Gdy ona sa 
m orzutnie składa nam wizytę, rew izytujem y ją  na 
jej rodzinnej ziemi, a zgóry można powiedzieć, że od
wiedziny takie bedą dla nas i miłe i pouczające. Ho- 
landja bowiem, to jeden z najbardziej interesujących 
krajów  na całym  świecie. Oddalona od nas i  od środ
kowej Europy wogóle nie tak bardzo, ma jednak 
swoją wyraźną odrębną fizjognomje, na której zasad
nicze rysy  sk łada się trad y c ja  wielu wieków. Będąc 
państwem nawskróś nowoezesnem, biorąc żywy 
udział w rozwoju nowoczesnego przem ysłu i handlu, 
uczestnicząc bardzo w ydatnie w ogólnym postępie 
cywilizacji, k ra j ten zdołał jednak zachować swoje 
charakterystyczne rysy, w yróżniające go od innych, 
a  dzięki tem u stanow iące taką  niezwykłą osobliwość 
d la turystów  z całego świata. Na te odrębną fizjo- 
gnom je składa sie i przyroda tego kra ju  i ludzie, za
mieszkujący go, a z niemi zarówno i przeszłe, jak  
i teraźniejsze życie. K ra j nadm orski, poprzerzynany 
niezliczonemi kanałam i dał temu narodowi wcześnie 
możność w ypłynięcia na szerokie oceany, rozwinięcia 
wielkiej niegdyś a i dzisiaj jeszcze niebylejakiej 
potęgi zamorskiej i polityfki kolonjalnej. S tąd R otter 
dam  i Am sterdam  do dziś dnia zaliczają sie do naj-

Krolowa holenderska Wilhelmina, Matka księżniczki 
Juljany. Tram pum  -  P a r  i.

Słynne na cały świat gola hiacyntowe pod Haarlemem. S c h e r l  — B erlin

ruchliwszych portów europejskich. Stwo
rzywszy wielkie skupienia miejskie, ludność 
Uolandji nie zarzuciła jednak wsi, przeci
wnie na je j terenie rozw inęła w niebywałym  
stopniu przem ysł mleczarski, uprawę kw ia
tów, a w miejscowościach nadm orskich ry- 
bołostwo, które do dziś dn ia obok handlu 
produktam i kolonjalnemi stanow i główne 
źródło je j dobrobytu. Bogate mieszczaństwo 
obdarzyło ten k ra j wspanialem i budowlami, 
dało prace i podnietę artystom , szczególnie 
malarzom, którzy, owiani tym  samym co 
i ich środowisko ducheme realizmu, stwo
rzyli podziwiane do dziś dnia przez wszyst
kich realistyczne m alarstw o holenderskie 
z arcym istrzem  Rem brandtem  na czele. Ta 
sama równowaga, w żadnym  może innym 
k ra ju  nieobserwowana, jjomiedzy znacze
niem m iasta a  wsi, znalazła także swój w y
raz w typowych mieszkaniach tej ludności, 
łączących wszystkie zdobycze nowoczesnej 
teel . iki z przywiązaniem  do p rasta rych  tra- 
dycyj. W domku holenderskim  jest i telefon

i radjo, wodociąg i  elektryczność, a le  są  tak 
że i s ta re  stro je  ludowe, są nacechowane czci
godną trad y c ją  wyroby ceram iki, nadające 
tym mieszkaniom charak terystyczny  wy
gląd praktyczności i estetyki zarazem. Głę
bokie przyw iązanie do ziemi ojczystej, do 
ojczystego jeżyka, do spokojnej pracy nad 
dobrobytem  całości i jednostek sprawiło, że 
nowoczesna H olandja stanęła  i w zakresie 
polityki m iędzynarodowej na gruncie trze
źwego realizm u, zachowała neutralność wo
bec przew alających sie chaotycznie przez 
kontynent europejski sprzecznych prądów 
i nastrojów . S tąd jesezcze przed w ojną sto
lica tego królestw a Haga, s ta ła  sie siedzibą 
Międzynarodowego T rybunału  Rozjemczego, 
stąd w w ojnie światowej H oland ja nie dała 
sie wciągnąć w powszechne zamieszanie, stąd 
i w dzisiejszych, tak niespokojnych czasach, 
naród i państwo królowej W ilhelm iny, na 
którem  kiedyś. j>o najdłuższem je j życiu pa
nować bedzie dzisiejszy gość naszej K rynicy, 
księżniczka Ju ljan a , jest ostoją spokoju 
i ładu.

Niedzielny strój wieśniaczek holenderskich z Brabancji.
R . S en n e ck e  — , B erlin



WSPANIAŁY 
S E Z O N  
ZIMOWY

W  ZAKOPANEM

Roehrl trener nustrjacki na Kasprowym.

W s z y s tk ie  z d ję c ia  fot. S c h a b e n b e c k

Widzowie „na gapę“ podczas
za wodo w sportowych.

emocji licznym widzom, za
legającym  trybuny  i oto
czenie stadjonu zimowego. 
Czynny jest także to taliza
tor, dzięki czemu zimowe 
gonitwy zakopiańskie bu
dzą powszechne zaintereso
wanie.

K rólującym  sportem  jest 
(oczywiście narciarstw o — 
Iktóremu hołdują dosłownie 
wszyscy. Ktokolwiek bo
wiem zjeżdża do naszej zi
mowej stolicy, ten pragnie 
sam  zażyć rozkoszy ruchu 
w świeżem mroźnem powie
trzu, na w spaniałych zbo-

AVz szosie do Kościelisk.

czach tatrzańskich. W górach zaś ściele się dla 
narciarstw a doskonałe podłoże. Śniegu jest du
żo, a jego stan  — wobec równych warunków 
atm osferycznych — sprzy ja wędrówkom po 
graniach i stokach.

Szczególnym magnesem pociągającym  wszy
stkich przybyszów Zakopanego na wyżyny, jest 
kolej linowa z Kuźnic na Kasprowy W ierch. 
W ciągu k ilkunastu  m inut 'wywozi srebrzysty 
wagonik turystów  na słoneczny szczyt, gdzie 
na wysokości około 2.000 metrów ponad poziom 
morza, rozkoszują się urokami górskiego k ra
jobrazu i życiodajnym  klimatem .

Szeroko tętni teraz zimowe życie sezonowe 
w Zakopanem. Sport, tu rystyka, rozrywki i za
bawy, a przedewszystkiem możność przebywa
nia na tonie czarownej przyrody spraw iają, iż 
pobyt o tej porze pod T atram i, jest prawdziwą 
radością. Nic więc dziwnego, że po wysokiej 
fali zjazdu świątecznego, rozpoczął sie obecnie 
w Zakopanem właściwy główny sezon zimowy, 
gromadzący u stóp śnieżystych T a tr  liczne za
stępy zwolenników, największego i najp iękn iej
szego zimowiska Polski.

Fragment z zawodów s k jó r in g o w y c h  w dniu ich 
otwarcia.

Fo kilkuletnim  okresie „czarnych zim“, nastała 
wreszcie zima prawdziwie bogata w śniegi i wszyst
kie uroki tej pory. Szczególnie piękna jest ona w gó
rach wysokich, a przedewszystkiem  w Tatrach, gdzie 
lśni niezrównanym  przepychem. W arunki śnieżne 
i atm osferyczne są tak doskonale, jakich od wielu 
lat nie pam iętano w naszej zimowej stolicy.

W Zakopanem rozpoczął się teraz okres przeróż
nych im prez i atraikcyj sportowych. Na śnieżnym 
torze konnym rozgryw ane są gonitwy i konkursy, 
gromadzące najw ybitniejszych przedstawicieli jeź
dzieckiego sportu. Biegi płaskie i z przeszkodami, 
konkursy i wyścigi włókiem (skjóring) dostarczają



P R E M I E R  G O E R I N G  W  I T A I I 1 .

WIEIKIE PRZYJĘCIE NA ZAMKI KRÓLEWSKIM W WARSZAWIE

Dorocznym obyczajem Pan Prezydent Rzeczypospolitej przyjmował w swojej rezydencji na zamku królewskim w Warszawie obiadem naczelników m isyj 
dyplomatycznych państw zaytanicznych, akredytowanych w Polsce. Tego rodzaju przyjęcia u szefów państw dla Korpusu dyplomatycznego należą do

tradycji wszystkich krajów. Fof A* ..światowid"

M iędzynarodow e stosunki po lityczne 
an i chw ili nie pozostają w s tan ie  n ie 
ruchom ym . T ak  niedaw no zaw arty  zo 
s ta l u k ład  pom iędzy I ta l ją  a A nglją , 
k tó ry  zdaw ał się  oznaczać oziębienie 
stosunków  italsko-n iem ieckieh . M ówio
no ju ż  naw et, że „oś“ pom iędzy R zy
mem a B erlinem  doznała nagle z łam a
nia. W szystk im  tym  przypuszczeniom  
zad a je  k łam  w izy ta  p rc m je ra  p ru sk ie 
go i p raw ej ręk i H itle ra , gen. G oeringa 
w Ita lji . W itan y  m an ife stacy jn ie  przez 
sam ego M u s s o 1 i n i e g o, po pobycie 
w Rzym ie, p rzy b y ł n a  zaproszenie i ta l 
skiego następcy  tro n u  do N eapolu, skąd 
oddanym  m u do dyspozycji jach tem  
królew icza ud ał się na k ilkudn iow y po
byt na  w yspę C apri.

Premjer Goeriny z małżonką i świtą udający się na zwiedzanie bazyliki św. Piotra w Rzymie.
F o t. O sc a r  V ian e llo .



| S k tty  g sty p ie , p s u te z lę S ie s iiu ., \
d re szc za ch , ła m a n iu  w  
kościach  doznaje się ulgi, | 
zażywajgc tabletek Togal. 
To g a l powoduje sp a d ek  
gorączki i uśm ierza  bóle.
Do nabycia w najbliższej aptece

10. Zembrzuski W incenty, Siedlce, Błonie 10.
U. Zdanowski Jakób, Janów  Podl,, Nowozabu- 

ska 37.
12. Żukowska Lucyna, Lublin, Niecała 8.

Woj. Lwowskie:
1 Baranowski Józef, Jarosław , Podzaumicza 41. 

Gawalewicz K arol, Przem yśl, Buszkowicka 18. 
Kazecki Tomasz, Lwów, Kraszewskiego 19. 
Olechowski W ładysław, Przemyśl, K rasiń 
skiego 1 .
Przetocki Ludwik, Lwów, Kurkow a 25.
Psarski Romuald, Jaworów, 

i. Siiss Antoni, Jaworów.
8. Zawada Tomasz, Jarosław , Poniatowskiego.

Woj. Łódzkie:
1 . Chojnowski Ludomir, Kalisz, Pułaskiego 28,
2. H arde Ignacy. Łódź, K ilińskiego 153.
3. Koleczko W alenty, P iotrków, Słowackiego.
4. Otocki W ładysław, Kalisz, Staszica 17.

4.

a.
iii'

Marja Bentkowska, jedna z nielicznych kobiet - we- 
eranek z powstania 1863. Jako 12-letnia dziewczyn

ka przewoziła broń, amunicję i rozkazy dla pow
stańców. Mimo iż była jeszcze dzieckiem, więziono 
' (, trzymano 6 tygodni w ciemnicy o Chlebie i wo- 
/Izie i poddawano torturom za to, t i  nie chciała 

wymienić nazwisk znanych je j powstańców.

5. Pólrolniczak Józef, KaSsz, Stawiszyńska 38.
6. Szurgociński Roch, Kłodawa pow. Koło.
7. W ojciechowski Adam, Piotrków, P iłsudskie

go 32.
8. Szubert Jan , wieś Gomunice gm. Dobryszyce. 

Woj. Poznańskie:
I l. Cielecki A leksander, Poznań, Szamaszewskie- 

g° 30.
2. Łążyński Stanisław , Janikowo, Głogowiec.
3. W innicki Józef, Gniezno, Krzywekoio I.

Woj. Pomorskie:
1 . W alter S tanisław , Chełmża, Chełmińska 33.

Woj. Poleskie:
1 . Kaliszek Antoni, Łyszczyce kol. P lan  ta.

Woj. Wołyńskie:
1 . Hodorowski Gerwazy, Holoby pow. Kowel.

Woj. Warszawskie:
1 . Chmieliński Tomasz, Serock u. Narwią.
2. Górski Aleksander, Włocławek, Cyganika 30.
3. G robolu icki W alenty, wieś P arm a pocz. Łowicz.
4. K urzaw iński Józef, Krasiliiec gro. Zalesie.
^  T z łc l a b n a r t f l n *  S f u n i e l a u r  U f n d l i n  P h l f t i i i p l f i ł * -

A dam  Wojciechowski, weteran z roku 1863, zamieszkały 
w Piotrkowie przy ul. Marsz. Piłsudskiego.

6. Paradow ski Antoni, Skierniewice, Ogrodowa 7.
7. Rzygałowski M arjan, Chorzele wieś K rzyno

włoga W ielka.
8. W itkowski Leon, S truga, dom Maciejewskiego.
W eterani zrzeszeni byli od czasu ich re jestracji 

w siedm iu Związkach W eteranów z siedzibami 
w W arszawie, Krakowie, Lwowie, Poznaniu, W il
nie, Lublinie i Włocławku. Dziś wszyscy w eterani 
zgrupow ań; są  w jednym  Związku, a  opieko nad 
nim i objęło w roku 1928 Towarzystw o Przyjaciół 
W eteranów, którego honorowym prezesem jest 
pan M arszałek Śmigly-Rydz. Gorącej opieki do
znają też w eterani ze s trony  p an i M arszalkowej 
P iłsudskiej, k tóra je s t członkiem honorowym 
Związku W eteranów. Należy nadmienić, iż Zwią
zek W eteranów jest członkiem Federacji Związ
ków Obrońców Ojczyzny, z tego wiec ty tu łu  Fede
rac ja  udziela zawsze weteranom  Pow stania wszel
kiej pomocy.

Towarzystwo P rzyjaciół weteranów, k tóre sie
dzibą ma w W arszawie, otworzyło w Domu Żołnie
rza na P radze specjalną świetlicę d la  weteranów. 
W każdy wtorkowy wieczór schodzą się  tu  wete
rani, m ieszkający w W arszawie. Niegdyś przycho
dziło ich bardzo wielu. G ryw ali w preferansa, czy
tano im gazety a przy skrom nej herbatce n ieraz 
odbywały się długie rozmowy o daw nych czasach
0 bojach przeciw najeźdźcy, o sm utnych wieściach, 
k tóre przybyw ały z katorg  sybirskich. Dzisiaj, 
zwłaszcza gdy przyjdą mroźne zimowe wieczory, 
w św ietlicy grom adzi się już niewielu...

Ale są i w ierni uczestnicy tych pełnych sen ty 
m entu weczorów wtorkowych. Do tych należy p. 
]>or. W alenty  M ilczarski, zawsze bardzo ruchliw y
1 rzeźki, onaz jedna z nielicznych weteranek pani 
por. M arja Fabjanow ska, k tó ra n a  skutek s ta rań  
Związku Przyjaciół W eteranów przeniosła się do 
W arszawy z Kowna, gdzie sta le  dotychczas m ie
szkała i gdzie znana była z gorącej, .patriotycznej 
działalności.

Są jeszcze energiczni i rzeźcy ludzie w społeczeń
stw ie byłych powstańców; oto niedawno rozeszła 
się niezw ykła wiadomość, iż w eteran  p. por. Lud
wik Królikowski, owdowiawszy i  m ając 94 lata, 
wszedł ponownie w związki małżeńskie z  pewną 
50-letnią kobietą. Pan por. Królikowski mieszka 
stale w W arszawie przy ul. Konopackiej, gdzie 
otrzym ał na  dożywocie m ieszkanie w domu, w któ
rym  do niedawna jeszcze pełnił funkję dozorcy 
domu.

Z jakąż radością wymienić tu  jeszcze m usimy 
weterana, p. ppor. Adama Wojciechowskiego 
z Piotrkow a, k tóry  dożył sędziwego w ieku 101 la t 
i wciąż jeszcze cieszy się zdrowiem. Jeszcze kilka 
la t temu p. Wojciechowski, zawsze żywy ,i pełen 
energji komponował marsze wojskowe, z których 
jeden poświęcił Marszałkowi J . Piłsudskiem u. P re 
zesem Związku W eteranów je s t obecnie p. ppor. 
W iktor Malewski, m ieszkający w Babicach pod 
W arszawą.

Towarzystwo Przyjaciół W eteranów obrało wiel
ce subtelny sposób niesienia pomocy i  opieki sę
dziwym  weteranom. W W arszawie organizacja ta  
polega na tem, iż każdy z weteranów posiada swą 
„własną“ opiekunkę, którem i s ą  młode studentki, 
członkinie Przysp. Wojsk. Kobiet. Opiekunki te 
zała tw iają  weteranom wszelkie sp raw y  w urzę
dach, odwiedzają poruczonych ich opiece w etera
nów, czy tu ją  im pism a, p isu ją  listy. W eterani ce
nią sobie wielce subtelną, kobiecą opiekę, obdarza
jąc swe opiekunki wielką sy inpatją.

Niechajże dziś, w rocznicę pam iętnego pow sta
nia, w eterani owych niezapom nianych walk wie
dzą, iż sercem i m yślą będziemy .przy nich my 
wszyscy. My — którym  Oni wywalczyli Niepodle
g łą  Ojczyznę. r. h.
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O S T A T N I  Z  R O K U  1863

Antoni Bronikowski, weteran z r. 1863, b. adjutant Na
ruszewicza — aresztowany przez Moskali za udział w pow

staniu, skazany na 8 lał Sybiru.

żonatego oraz m undur i opiekę lekarską w szpi
talach wojskowych.

K om isja kw alifikacyjna przy  M. S. W ojsk, re
jestru jąca  powstańców- na podstawie przedkłada
nych przez nich dokumentów zakończyła sw ą dz:a- 
łabiość de ju rę  w roku 1928, zaś w roku ubiegłym 
z.ostała defin ityw nie rozwiązana.

L ata mijają... Od chwili, gdy zastęp weteranów 
licz.ył jeszcze im ponującą cyfrę 4.500, upłynęło lat 
kTkanaście, Dzisiejsza ich lista obejmuje niestety 
już tylko siedem dziesiąt pięć nazwisk. Godzi się 
listę tę przytoczyć w całości.

Dla o rjen tacji podajem y .spis wg województw:
M. st. Warszawa:

1. Adamski W alenty, Puław ska 10 m. 49
2. Bentkowska M arja, Nowogrodzka 46.
3. Bronikowski Antoni, Skorupki 8 m. 6.
4. Cegłowski M ikołaj, Florjariska 2.
5. Fabianowska. M arja, F lo rjańska 2 .
6. Królikowski Ludwik, Konopacka 4a.
7. Malewski W iktor, Babice, Łączności 2, Osiedle 

im. A. P iłsudskiej.
8. M ilczarski W alenty, Al. W olska Pol. 29, u p. 

i nż. Kraskowskiego.
9. Świderski F lorjan , Czerniaków, Podhalańska 31.

10 . Tarnaw ski Antoni, F lorjańska 2.
11. W itkowski Franciszek, W spólna 79.
12. W ykrętowieź Teodor, Myszyniecka 16.
13. Zemralski Franciszek, F lorjańska 2.

Woj. Białostockie:
1. Czaczkowski Feliks, p. Szwacz wieś Beki.
2. G rykuć Józef, Suwałki w. Dworczyska.
3. Jaglow ski Józef, Augustów w. Komasiówka.
4. Kolendo W ładysław. Grodno. Liońska 9.

A kty  nominacyjne rządu narodowego w Warszawie., nadające funkcje w administracji gm innej wym ie
nionym na nich obywatelom. Dokumenty te nie byiy dotychczas nigdzie publikowane.

„ Wieczór wtorkowy" w świetlicy 
Weteranów na Pradze w Warsza
wie. W towarzystwie pań z  To
warzystwa Przyjaciół Wetera
nów miło schodzi czas na po
gawędce. Stoi p. mjr. Wąsowicz, 
prezes Związku Przyjaciół We

teranów.

Marja Fabjanowska, ko
bieta - weteran z roku 
1863, mieszkała stale w 
Kownie na Litwie, gdzie 
była znana z  działal
ności patriotycznej pol
skiej. Przed dwoma la
ty, dzięki staraniom To
warzystwa Przyjaciół 
Weteranów, osiada na 

stałe w Warszawie.

t d w a t  a  
POMADKADO UST

odrobina pomadki do ustOątrf 
starczy na cały dzieli

Opakowanie oryginalne zt 2 - 
Opakowanie zapasowe zł 1. -

Im  hardziej potężnieje Polska w erze swego Od
rodzenia, im bardziej m ocarstwowe stanow isko 
wywalcza sobie w swej Niepodległości, z tym  więk
szą czcią i wzruszeniem spoglądać m usim y na bo
haterów, którzy sw ą krw ią i o fiarną  służbą tę 
Nową Polskę wywalczyli. O ile bohaterowie w iel
kiej W ojny i w ojny z roku 1920, w ielką siłą parli 
wprost do zwycięstwa i w ostatnim  akordzie swe
go mocarnego w ysiłku mogli oglądać wspaniały 
trium f polskich sztandarów, to jednak o ileż cięż
szą i pełną rozrpaczy drogę przebrnąć musieli Ci, 
którzy walczyli o W olną Polskę w pam iętnym  ro 
ku 1863! Przecież to  powstanie, bohaterski etui g ło 
skami w yryte w księdze dziejów naszych, upuść 
m usiało pod przeważającą siłą najeźdźcy; żołnie
rze, walczący w powstaniu, w ygnani na Sybir za 
udział w walkach, rozproszeni na em igracji, jakże 
cierpieć m usieli przez długie lata, gdy nadal oj
czyznę sw ą w niewoli oglądali. Dopiero wówczas, 
gdy czas wybielił włosy na ich starczych sk ro
niach. gdy mimo porywu serc, nie mogli już  po
nownie chwycić za broń, danern im było ujrzeć 
wskrzeszoną Ojczyznę.

Dziś m ija już siedem dziesiąta czw arta rocznica 
Pow stania Styczniowego w roku 1863. Nie będzie
my pow tarzać h istorji owych walk — znamy je 
wszyscy — poświęćmy raczej chwilę tym uczest
nikom powstania, którzy dziś jeszcze są  wśród nas.

W roku 1919-tym, gdy z in icjatyw y ówczesnego 
Naczelnika Państw a Józefa Pilsudslkiego rząd pol
ski przystąp ił do re jestracji byłych uczestników 
powstania w roku  1863, okazało się, iż w Polsce 
żyje jeszcze ponad 4.500 weteranów tych walk. 
W szystkim  weteranom  przyznano honorowy ty tu ł 
podporucznika W. P., z zachowaniem i wyższej 
rangi, jeśli taką  weteran posiadał w czasie powsta
nia. Poza tym otrzym ali w eterani honorowe pen
sje w wysokości 125 zł. miesięcznie i 150 zł. dla

Walenty Milczarski, we
teran z  r. 1863, należał 
do partji Langiewicza, 
następnie do Kawalerji 
Szandora. Uczestniczył 
w 7 bitwach — w cza
sie jednej był ciężko 

ranny.

5. Kwiatkow ski Edward, Szumowo k. Łomży.
6. Paciukanis Antoni, Suwałki, W igurska 26.
7. W andalli Mamert, Nowogród pod Łomżą.

W oj. Kieleckie:
1. Chrzan Jan , Częstochowa, R ynek W ieluński 44.
2. Jędrzejkiew icz Wojciech, Częstochowa, R acła

wicka 5.
3. Kaczm arski Ignacy, Sosnowiec, Pogoń, Flo

rjań sk a  2.
4. Kołtoński Bolesław, Kielce, Sienkiewicza 18.
5. Listek A ndrzej, Stoki k. Ostrowia.
6. Osetek P iotr, Szczekociny pow. Włoszczowa.
7. Osetek P iotr, Szczekociny pow. Włoszczowa.
8. U chnast Aleksander, Busko-Zdrój.
9. Wieczorkowski Franciszek, Skarżysko, Kam. 

Słowack. 5.
Woj. K rakow skie:

1. H araczek P iotr, Szczucin pow. Dąbrowa.
2 . K ujaw ski Andrzej, Gorlice, Sienkiewicza.
3. Mackiewiezowa Scholastyka, Kraków, Słowac

kiego 23.
4. Morawieeki M edard, Kraków-Podgórze, W a

łowa 1 .
5. Nowakowski Ludwik, Chrzanów, Głowackiego.
6. D r W ilson Ryszard, Oświęcim.

Woj. Lubelskie:
1 . D anielak Wojciech, Siedlce, wieś Kwasy.
2. Domański Stanisław , Zaklików.
3. Marecki H enryk, Lublin, Ogródkowa 7.
4. Sawańczuk Jan , Lublin, Orzechowskiego 5.
5. Serafinowicz Jan , B iała Podlaska.
6. Sińczuk Jan , S terdyń wieś Seroezyn.
7. Skobel Skoblews-ki Ignacy, Lublin, Łopaeiń- 

skiego 1 .
8. Szyndel Antoni, Lublin, Byehowska 12 2 .
9. Staszewski Jakób, Łęczna pow. Lubartow ski.



W  pojedynkę daje 
w e dwójkę idzie

Pajac... Pajacyk... Jacyk... skończył 
w łaśnie trzy miesiące i na pam iątkę te
go dnia został sfotografow any. Ma już 
49 cm wysokości od ziemi do grzbietu 
i m etr długości od noska do ogona. 
W nieskazitelnej bieli fu terka  tego śli
cznego owczarka czernią się się tylko 
trzy punkty: czarny, zawsze wilgotny 
nosek i dwoje eiem no-granatow ych oczu, 
w których żywym ogniem gra cała, nie
zwykła inteligencja tego małego sp ry 
ciarza. Poza tern wszystko jest puchem — 
białym  jak  śnieg, miękkim jak  jedwab 
i delikatnym  jak  włosy kobiece.

Ojciec węgier-owczarok z Ogrodu Zoo
logicznego w Budapeszcie z m etrykam i 
i rodowodami sięgającem i „zam ierz
chłych czasów", m atka szlachetna pod- 
halanka z czystych polskich owczarków.

W yrośnie z tego „lew“, łagodny i od
dany tylko dla swoich, srogi i groźny 
dla obcych, czyli taki prawdziwy owcza
rek, który „w pojedynkę daje radę 
dwom wilkom, a we dwójkę idzie na nie
dźwiedzia". Lecz dzisiaj jest to jeszcze 
słodkie maleństwo, przytulne i pieszezo-

radę dwom wilkom, 
na niedźwiedzia

tliwe, jak  małe dziecko, chociaż sp ry tne 
już i inteligentne jak  stary  pies. Może
my to naw et skonstatować na  fo togralji: 
zanim dostaje miskę z jedzeniem, mus! 
wpierw pięknie zaśpiewać hau... au... 
au... potem „poprosić" obiema łapkami 
naprzem ian, a wkońcu łapą miskę do 
siebie przyciągnąć. W tedy dopiero za 
czy na się uczta!

Reprodukujem y powyższe zdjęcie na 
chwałę pięknej rasy owczarków pol
skich, które coraz żywiej zdobywają so
bie serca miłośników rasowego psa, cza
ru jąc zaletami tak fizyczncmi, jak  i psy 
chicznemi. Łączą bowiem wrodzoną in
teligencję psich „wywiadowców" spryt 
starych wygów-pasterzy, na których le
ży nieraz wyłącznie troska o dobytek 
gospodarski, wierność nieprzedajną, od
wagę i poczucie odpowiedzialności z wil
czą siłą i żelazną wytrzymałością.

Ponieważ przy tych zaletach, natura 
obdarzyła je psią urodą, nic dziwnego, 
że znajdują zapalonych am atorów wśród 
zwolenników psów użytkowych, jak 
i wśród miłośników psów ozdobnych. Trzymiesięczny owczarek, produkt skrzyżow anych ras: polskiej i węyierskiej

Xina Andryczówna. Królowa Mody na rok 1937. Piękna toaleta z bia
łego crepe satin, malowana ręcznie, w drobne różyczki- Kreacja Domu 
Mody .,Goussin Cattley" w Warszawie. Uczesanie „Cleo Gattley" 
Mazowiecka 12) F o t. V n n -D y c k , W a r s z a w a .

w ś r ó d  p i ę k n y c h  p a ń  w e s t c h n i e n i e  z a c h w y t u  i z a z d ro ś c i .  Niic z a t e m  d z iw n e g o ,  
że  i d e a ln i e  d o b r a n e  do  to a l e t  K r ó lo w e j  M ody ,  czy  w y b r a n e j  n a j p i ę k n i e j s z e j  
P a n i  W a r s z a w y  t w o r z y ł y  doskonal i )  ca ło ść  i j a k n a j p e c h l e b n i e j  ś w i a d c z y ł y

0  g u ś c i e  i s m a k u  p r a c o w n i  „ R e n “ .
N i e s p o t y k a n y  n a  B a l a c h  M o d y  s u k c e s  o d n ió s ł  m i s t r z  k r a w i e c k i  A d o l f  Z a 

r e m b a .  F r a k i  A d o l f a  Z a n e m b y  n ie  m a j a  s o b ie  ró w n y c h .  N a j l e p s z y m  teg o  
d o w o d e m  są  u z y s k a n e  p rz e z  Z a r e m h e  t r z y  p i e r w s z e  n a g r o d y :  K r ó l  M o d y  
ma 1937 ro k  . J e rz y  O lg i e r d ,  n a j p i e k n i e s z y  p a n  W a r s z a w y  M. Cybulski :,  
K r ó l  H u m o r u  M. Zmicz, w s z y s c y  w e  f r a k a c h ,  w y k o n a n y c h  p rz e z  A.  Z a 
r e m b ę .

U z u p e łn i e n i e m  u r o d y  b y ł y  z a s to s o w a n e  n a j w y t w o r n i e j s z e  k o s m e t y k i
1 p e r f u m y .  P i e r w s z e  s k r z y p c e  w t y m  d z i a l e  g r a ł a  s ł y n n a  na c a ł y  ś w i a t  
f i r m a  „ C e i l :b ‘\  U n i v e r s i f e  de  B e a u te  C ed ib  w  P a r y ż u ,  m a j ą c  wzorowi)  
r e p r e z e n t a c j e  w W a r s z a w i e ,  z d o b y ła  u z n a n i e  w s z y s tk i c h  e l e g a n c k i c h  p a ń .  
F i r m a  ..C e d i b "  o f i a r o w a ł a  K r ó l o w e j  M ody  w s p a n i a ł a  k a s e t e  s w y c h  n i e 
z r ó w n a n y c h  k o s m e t y k ó w ,  a w ś ró d  p u b l ic z n o śc i  r o z d a w a n o  s a s z e tk i  n u d r u  
„ C e d ib " .

N i e z r ó w n a n e  p r e p a r a t y :  id e a ln a  f r a n c u s k a  f a r b a  do  w ło s ó w  „Tnecto -
I f a p id “ i d o s k o n a ł a  p ł u k a n k a  do  w łosów  , .L u n i i n e x “  ś w i e c i ły  p r a w d z i w y  
t r i u m f .  W i d z i e l i ś m y  p i e k n e  k o lo r y  w ło só w ,  n a g r o d z o n y c h  p a ń  i c u d o w n y  
i-dcień w łosów  j e d y n i e  d z ię k i  t y m  d o s k o n a ł y m  p r e p a r a t o m .

B r a w a m i  p o w i t a n o  p i ę k n y  kosz,  n a ł a d o w a n y  p r ó b k a m i  n a j in o i in i e j s z e g o  
p u d r u  I n s t y t u t u  L e k a r s k o - K o s m e t y c z n e g o  „ I z i s " .  1’ . Z o ja ,  w ła ś c i c i e lk a  
g a b i n e t u  k o s m e t y c z n e g o  l a n s u j e  o b e c n ie  p u d e r  z ie lo n y ,  p r o d u k o w a n y  
w ła ś n i e  p rzez  ten  z n a n y  w k r a j u  I n s t y t u l .  K r e m y  i p u d r y  „ I z i s "  z d o b y ty  
so b ie  z r o z u m i a ł e  u z n a n i e  w ś r ó d  w y t w o r n y c h  p a ń ,  a  p i ę k n a  p u d e r n i c a  k r y 
s z t a ło w a  z. p r z y k r y w ą ,  w y o b r a ż a j ą c ą  m a r k i z ę ,  j a k ą  o f i a r o w a ł  „ I z i s "  K r ó l o 
w e j  M ody .  budziiła  s z c z e r y  z a c h w y t .

N a j p i ę k n i e j s z a  p a n i ,  J .  W ilor .ówna.  u t r z y m a ł a  od  ś w i a t o w e j  f i r m y  W o r t l i  
n a j m o d n i e j s z e  p e r f u m y  V e r t  ło i.  oraz. i d e a l n y  tusz. do  oezu  Ricilks. N i e 
z r ó w n a n e  p e r f u m y  W o r t b a  są  p r a w d z iw e n i  m a r z e n i e m  k a ż d e j  n o w o c z e s n e j  
w y t w o r n e j  k o b ie ty .  Sześć  z a p a c h ó w ,  j a k i e  p r o d u k u j e  W o r t h  s ą  s y m b o l e m  
p o w a b u  i w d z ięk u .

• p o  u a i i ) ra o D T *

Znakomita śpiewaczka Nina Gru
dzińska wyróżniona na Kalit 
Mody za piękna toaletę z poma- 
rańczowo-ztoleyo brokatu z gir
landą storczyków. Suknia w y
konana przez Dom Mody Klis 
Griebel w Warszawie ni. Nowo- 

y rodzlt a 40 m. N.
F ot. S . A d a m o w ic z ,  W a r s z a w a .

T e g o r o c z n y  B al  M ody ,  o k t ó r y m  c z y t a l i ś m y  w  p o 
p r z e d n i m  n u m e r z e  „Świa towida** z a s ł u g u j e  p rze d e-  
w s z y s tk ic m  na n w a g ę  ze w z g lę d u  n a  n i e z w y k ł e  i s i ln e  
w s p ó ł z a w o d n ic tw o  p i e r w s z y c h  s to łe c z n y c h  d o m ó w  m o 
dy .  C elem  n a d a n i a  n a l e ż y t e g o  t ła  t e j  i m p o n u j ą c e j  i m 
p rez ie  k a r n a w a ł o w e j ,  d y r .  Br.  I w a n o w s k i  p r z y  w s p ó ł 
u d z ia le  / .  A.  ł). I*. p r z e n ió s ł  Bal z „Europy**  do p i ę k 
n y c h  s a lo n ó w  h o te lu  B r is to l .

D o ro c z n y m  z w y c z a j e m ,  g łó w n e m i  a t r a k c j a m i  B alu  
M o d y  b y ł y  w y b o r y  K r ó lo w e j  M o d y  i n a j p i ę k n i e j s z e j  
paiwi W a r s z a w y .  U d z ia ł  w B a lu  n a j z n a k o m i t s z e g o  d om u  
m o d e lo w e g o  „Goussiin  Cattley** d a ł  n i e j e d n y m  p o d s t a w ę  
do  w y r o k o w a n i a  je szcze  p rz e d  z a k o ń c z e n ie m  b a lu .  L tak  
te ż  s ię  s t a ł o .  K ro lo w a  M ody  n a  r o k  1937 w pow szec l i 
n e m  g ło s o w a n iu  w y b r a n a  z o s t a ł a  p. N in a  A n d r y c z ó w n a  
w p i ę k n e j  t o a le c ie  z F irm y „ G o u s s in  C at t ley* .  W ice-  
K r o lo w a  z o s ta ła  p. I r e n a  S t a l i ń s k a  w w y t w o r n e j  s u k n i  
ró w n ie ż  w y k o n a n e j  p rz e z  Dom M ody  „ G o u s s in  Cattley**. 
F a k t y  te n ie z b ic ie  ś w i a d c z ą  o d o m i n u j ą c e m  s ta n o w is k u ,  
j a k i e  w  ś w iec ie  m o d y  z a j m u j e  „ G o u s s in  Cattley**.

N i e k ł a m a n y  z a c h w y t  i o g ó ln e  z a i n t e r e s o w a n i e  b u 
d z i ły  l ic zn ie  r e p r e z e n t o w a n e  k r e a c j e  D o m u  „ S t u d i o  
M o d y  T a d e u s z  H e r s e “ , d o w o d e m  z a i n t e r e s o w a n i a  b y ło  
w y b i t n e  w y r ó ż n ie n i e  t e g o  D o m u  M ody ,  w p o s tac i  o d 
z n a c z e n ia  p i e r w s z a  n a g r o d a  poza  k o n k u r s e m  Firm 
p. L odę  H a l a m ę  w to a le c ie  f i r m y  „ S t u d i o  M o d y  T a 
d e u s z  H e r s e “ . W ś r ó d  c a ł e g o  s z e r e g u  to a le t ,  w y k o n a 
n y c h  p rz e z  ten Dom, o w y s o k i m  po z io m ie  r e a l i z a c j i  
ś w i a d c z y ł a  r ó w n ie ż  t o a l e t a ,  w k t ó r e j  u k a z a ł a  s ię  p. J ó 
ze f o w a  M a e h le jd o w a .  K i e r o w n ic tw o  s p o c z y w a ją c e  
w rę k u  p. T.  H e r s e g o  d o s t a t e c z n i e  ś w i a d c z y  o  w y t w o r 
n y m  s m a k  u i r e a l i z a c j i  ś w i e tn i e  z a p o w i a d a j ą c e g o  
s'.ę „ S t u d i a  Mody**.

N ie s p o d z ie w a n y ,  ą  n a j z u p e ł n i e j  z ad łu ż o n y  s u k c e s  o d 
niós ł  D o m  M o d y  V i l l a r s  w W a r s z a w ie .  O s t a t n i e  m re- 
s*iace p r z y n i o s ł y  t e m u  d o m o w i  m oc  z a s z cz y tó w .  W y 
bronią n a  B a lu  p. J a n i n a  W ii lezów na  n a j p i ę k n i e j s z ą  p a 
n ią  W a r s z a w y  j e s t  w ła ś n i e  s t a ł ą  k l i e n t k ą  D o m u  M ody 
„ V t l l » r s “ . T o a le t a  p.  W i l c z ó w n y  b y ł a  p r z e d m io te m  g o 
rą c y c h  o w a c y j  i i d e a l n e m  s h a r m o n i z o w a n i e m  s u b t e l n e j  
•i r a s o w e j  u r o i ł y  z m i s t r z o w s k i e m  i d o s k o n a le n i  z r e a l i 
z o w a n ie m  to a l e ty .  T o te ż  m o m e n t y  te  p r z y j ę t o  z u z n a 
n ie m ,  co zmów p r z y s p o r z y ł o  n ie  m a ło  sple.ndotru „ V i l -  
1 a r  sowi*4. N ie z w y k ła  e n e r g j a .  i n i c j a t y w a  i e u r o p e j s k i e  
p ro w a d z e n ie  t e g o  D o m u  M od e lo w e g o ,  z w ró c i ły  na 
, j V i l l a r s a “  u w a g ę  c a ł e g o  ś w i a t a  m o d y .

W s z y s t k i e  F u t r a  n a g r o d z o n e  na  B a lu  p o c h o d z i ły  
z p ra c o w n i  n i e z a s t ą p i o n e g o  K r ó l a  F u t e r  M a k s y m i l i a n a  
A p F e lb a u m a .  W s p a n i a ł o  k r e a c j e  A p fe lb H u m a  b u d z i ły  
o g ó l n y  e n t u z j a z m .  P o d z iw ia n o  p r z e p i ę k n e  p e l e r y n y  so
bo low e ,  n u r k o w e ,  g r o n o s t a j o w e  i c a ł e  n i e p r z e j r z a n e  
k r ó l e s tw o  Futer.  Z im a  d a j e  n a j w i ę c e j  s p o so b n o ś c i  do  
p r z e d s t a w i e n i a  w  c a ł e j  o k a z a ło ś c i  j e d y n y c h  w Po lsce ,  
w s p a n i a ł y c h  m o d e l i  A p F e lb a u m a .  S ł a w a  jeg o .  z n a c z ą c a

s w e  k ro k i  w c a ł e j  n i e m a l  E u r o p i e ,  o to c z y ł a  k r e a c j e  
n a s z e g o  K r ó l a  F u t e r  p r a w d z i w y m  m a je s t a t e m .  S ty l  
A p f e l b a u m a  s t a ł  sitę j u ż  p o p u l a r n y  w  n a j w y t w o r n i e j  
s zy c h  s f e r a c h  k r a j u .  I d e a l n e  d o s to s o w a n ie  Fu te r na 
g r o d z o n y m  na  b a l u :  K r ó lo w e j  M o d y ,  Wice-kiró lowej,
n a j p i ę k n i e j s z e j  p a n i  i td .  b y ło  n ie o c e n io n y m  atu łtem 
k a n d y d a t e k ,  w z b u d z a j ą c y c h  z a c h w y t  w ś r ó d  w sz y s tk ic h  
bez w y j ą t k u  gośc i .

Z n a n a  ś p i e w a c z k a  s to ł e c z n a  p .  Nfraa G r u d z i ń s k a  u k a 
z a ł a  s ię  n a  B a l u  we w s p a n i a ł e j  to a l e c i e  z p o m a ra ń c z o -  
wo-zło t eg o  b r o k a t u .  P i ę k n a  l i n j a  s u k n i  p. G r u d z iń s k i e j  
z w r ó c i ł a  na  s i e b i e  u w a g ę  z e b r a n y c h  góśc i .  J a k  s ię  o k a  
za  ta .  to a l e t ę  w y k o n a ł  n o w y  D o m  M o d y ,  p rz e n ie s io n y  
n i e d a w n o  z D r e z n a  do  W a r s z a w y  p. F. „ E l i s  G riebó l  *. 
W ła ś c i c i e l k a  t e g o  D o m u  p.  E l i s  G r ie b e l  j e s t  a b  sol 
weiu tką a k a d e m j i  .sz tuki  i a k a d e m j i  k r a w i e c k i e j  w D r e ź 
nie .  Po®ycjn ,  j a k ą  p. G r ie b e l  z a j m o w a ł a  w  D re ź n ie ,  
w P a r y ż u  i i n n y c h  m i a s t a c h  E u r o p y ,  o r a z  j e j  w ro d z o n y  
d a r  i n d y w i d u a l n e g o  r e a l i z o w a n i a  s u k ie n ,  w r ó ż y  tem u  
D om ow i M o d e lo w e m u  j a k n a j l e p s z ą  p rz y s z ło ś ć  w  W a r 
szaw ie .

C a c k a -b u c ik i  w s z y s tk ic h  ma g r o d z o n y  cli p a ń  p o c h o 
d z i ły  od m i s t r z a  L u c j a n a  L K S Z C Z Y N S K IE G O .  D o b rz e  
s k r o j o n y  i u m i e j ę t n i e  d o b r a n y  p a n to fe le k  p o dnos i  w y 
t w o r n y  sity 1 c a ł e j  p o s tac i .  Leszczyński : p o s i a d a  ten 
n i e p o s p o l i t y  u n a s  d a r  n i e w y c z e r p a n e j  p o m y s ło w o ś c i .  
L u c j a n  L e s zc z y ń sk i  — to  s y n o n i m  p rz e p i ę k n e g o  p a n t o 
fe lk a ,  p r a w d z i w e j  n o ż n e j  biżut-e r j i .

J u ż  p e w n i e  t r u d n o b y  w y o b r a z i ć  s o b ie  w y t w o r n ą  i m 
p r e z ę  m o d y ,  a  tern b a r d z i e j  B a l u  M ody ,  bez c h o ć b y  
d y s k r e t n e g o  u d z ia łu  D o m u  M o d n y c h  T k a n i n  1. O w ejk o .  
N ie z l ic z o n e  b o g a c t w o  i n a t e r j a ł ó w  i k o lo ró w  j e s t  n i e o d 
ł ą c z n ą  c e c h ą  d o m u  C w e jk o .  W y k o n a n i e  t o a l e t y  z tka  
rolny p o c h o d z ą c e j  z t e g o  m a g a z y n u  j e s t  g w a r a n c j ą  p o 
w o d z e n ia  i s u k c e s u .  A s u k c e s  ten  od n ió s ł  p r z e d e  w szy  sl- 
k iem  C w ejk o .  n a g ro d z o n e  b o w iem  to a l e t y  na b a lu  z r e a 
l i z o w a n o  b y ł y  z p r z e p i ę k n y c h  i n a t e r j a ł ó w  f i r r n y  
C w ejk o .

P i ę k n e  f r y z u r y  w y k o n a ł  m i s t r z  J a n  Z lobeck i .  S t a ło  
siię t a k ,  j a k  p r z e w i d y w a l i ś m y .  W s p a n i a ł e  u c z e s a n i a  
Z ło b ec k ie g o  inie m a j ą  s o b ie  r ó w n y c h .  P r a w d z i w a  z d o l 
ność  w p o m y s ła c h  r e a l i z a c j i  i f r y z u r  p o s t a w i ł a  Złobec- 
k i ego  n a  p i e rw s ze m  m i e j s c u  w s z e r e g u  n a j l e p s z y c h  f a 
ch o w có w .  P r z y z n a ć  n a l e ż y ,  że s to s o w a n ie  p o m y s łó w  
u c z e s a ń  Z lo b ec k ie g o  n a d a j e  moc n i e z w y k ł e g o  u r o k u  
w y t w o r n y m  s y l w e t k o m  p i ę k n y c h  p a ń .  S u k c e s  j e g o  na  
t e g o r o c z n y m  B a lu  uczynnił go  b e z s p rz e cz n ie  b e z k o n k u  
r e n c y j n y i n .

Nóżk i  k r ó l o w y c h  i wszysrtk ich  n a g r o d z o n y c h  p a ń ,  z d o 
b i ł y  ś w i a t o w e j  s ł a w y  p i ę k n e  p o ń c z o c h y  „Barocco<-iJa<- 
q u a r d “ . N a le ż y  p r z y z n a ć ,  że  w p o ń c zo c h a c h  t y c h  n ó ż k a  
k o b ie c a  n a b i e r a  m oc  w d z ię k u  i |M>wabu.

P i ę k n e  t o r e b k i  d a m s k i e  z a p r e z e n t o w a ł a  z n a n a  w s t o 
l i c y  f i r m a  „ R e n ‘;. T o r e b k i  „ R e n “  w y w o ł u j ą  z aw sze

Światowej sławy tancerka Loda 
Halama w sukni ze srebrnej da 
my, odznaczona I  nayrodą po
za konkursem na Balu Mody 
za najpiękniejszą toaletę. Krea
cja „Studio Mody Tadeusz Her- 

se“. Tkanina I. Cwejko.
F o t. S . A d a m o w ic z , W a r s z a w a .



M IA Ł A  B A B A  
K O G U T A ...
T ą  u r o c z ą  „ b a 
b ą "  j e s t  s ły n 
n a  a r ty s tk a  f i l 
m o w a  C a r o le  
L o m b a r d ,  
w ie lk a  p r z y ja 
c ió łk a  z w ie 
r z ą t .  U lu b ie ń 
c e m  je j  j e s t  k o  
g u t  „ E d m u n d "  
P o d o b n o  p t a k  
t e n  p r z y n o s i  
je j  s z c z ę ś ć i e .
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W  T E A T R Z E  MI E J S K I M  W  K R A K O W I E

'/.atotii .lęitrka — Tadeusza hurnato- 
mieza do Franki — Hanny ~bielskiej

zwycięsko ze sw ym  bratem  
o ojcowiznę, Tadeusz B u rn a 
towicz. In n e  epizodyczne role, 
ja k  K uby, odegrane były  w ir- 
tuozy jn ie  przez S te fan a  Kępkę, 
oraz z w ielkiein zrozum ieniem  
postaci: B an d u rzy n y  (H anna
R ajkow ska), B an d u ry  (S tefan  
T ursk i), F ran k i (H anna B iel
ska), Ignacego  (Ludw ik T a ta r 
ski). Na scenie te a tru  k rak o w 
skiego narodził się nowy ta len t 
d ram atyczny .

mdd.
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N ieznany nikom u, jeszcze przed kilku 
m iesiącam i 28-letni a r ty s ta -m a la rz  Ju iju sz  
K ędziora, o trzy m ał p ierw szą nagrodę za 
swą powieść, uznaną za najlepszą  z pośród 
500 nadesłanych  na wielki konkurs „IK C .“.

U nia 16 sty czn ia  T e a tr  M iejski w K ra  
kowie w ystaw ił p ierw szy  u tw ór sceniczny 
tegoż p isarza, będący d ram atem  niszczy
cielskich  sił w ita lne j en e rg ji chłopa. Osią 
k o n flik tu  d ram aty czn eg o  „B urzy“, jes t na
ruszenie św iętego praw a wsiowego „swego 
g ro n tu  nie dam , cudzego nie chcę“. Chłop 
czuje się człow iekiem , gdy m a pod swemi 
nogam i choćby n a jm n ie jszy  kaw ał g ru n tu .

jego o rn am en tu . D odaje ona dialogowi 
barwy, p lastyk i i p rzy p raw y . F ab u ła  sz tu 
ki p rosta , o p iera jąca  się n a  au ten tycznem  
zdarzeniu. B ohaterką  d ra m a tu  je s t dem o
niczna W ik ta, o p la ta jąca  in try g ą  kocha
jącą parę  J ę d rk a  i F ran k i, aby  ty lko 
przyw łaszczyć sobie m ienie Ję d rk a . Kon 
flik t n a ra s ta  aż do k a ta s tro fy , aż do d w u 
kro tnego zabójstw a, popełnionego przez 
s ta reg o  męża W ik ty , pod w pływ em  chci
wej i ślepej w swej nam iętności W ikty .

R ealizacja  św ietnego u tw o ru  przez 
krakow ski zespól była doskonała. A kto
rzy w yczuli ta len t i radow ali się p raw  

dziwem i ro lam i, z k tó 
rych na osiem postaci aż 
p i ę ć  było tak ich , o j a 
kich la ta  m arzą  a k to 
rzy. R eżyserow ał u tw ór 
n iestrudzony  a r ty s ta  d ra 
m atyczny  Józef K arb o w 
ski, k tó ry  w spółdziała ł w 
sw ej p racy  z in tenc jam i 
au to ra . P ostać dem on icz 
nej W ik ty , pełną  uczucio
wego dem onizm u, odegrała  
z niezw ykłem  przejęciem  
T eresa  Suchecka, zaś j u r 
nego Ję d rk a , walczącego

Fascynująca scena z II aktu. ydy Wikła. (Teresa S u 
checka) oczekująca powrotu mordercy. wysłuchiwać musi 

poyw arki Radurzyny (Hanny Rajkow skłej).

Wiejski głuptasek Kuba. w doskonalej interpretacji Stefana Kępki.

S-cna z t l i  aktu, wym uszenie majątku i dobytku zabójcy 
Józka przez Jędrka. Od lewej ku praw ej: Kuba (Stefan 
Kępka). Jędrek (Tadeusz Hurnatowicz), Franka (Hanna 
Hielska). Józek (Jó ze f Karbowski) Kadura (Stefan Turski), 
Kadurzyna <Hanna Rajkowska >, Wikta ( Teresa Suchecka)

Jó ze f Karbowski wydziera 
ytupiemu K ubie!Stefano
wi Kępce) narzędzie mordu

„B urza"  to nic podsłuch n a tu ra lis ty cz n y  
folkloru wsi, lecz w nikliw e wczucie się w d rg a 
nia konw ulsy jne kom órek ch łopskiego  serca. 
„B urza" to sk ry sta lizo w an ie  w d ram a ty czn e j 
form ie sk raw k a  życia polskiej wsi. D źw igarem  
k o n stru k c ji d ra m a tu  jes t w nikliw y, pełen p r a 
wdy dialog, budu jący  zarów no akcję d ram a tu , 
jak  i m alu jący  c h a ra k te ry  postaci. D ialog K ę
dziory, to k rzyk  p ro ste j duszy, odruch d rg a ją 
cego życiem  chłopskiego serca. T ak  w ypom i
nana au torow i „M arcyny" gw ara  w „B u rzy ” 
jest fu n k c jo n a ln y m  elem entem  d ram a tu , a nie
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PARNELL TAŃCZY 1  BERLINIE

T B erlin , w styczn iu .
A znowu u jrze liśm y  sk ład n ą  i p racow itą  
tru p ą  tan eczn ą  P a rn e lla  w B erlin ie . Po 
p a ru  m iesiącach , ja k ie  u p ły n ę ły  od p a 
m iętnych  bojów n a  tanecznej O lim pjadzie 
w d ru g ie j połow ie lip ca  ub. roku z jaw ił 
się P a rn e ll ze sw oją g ro m ad ą i rozbił na-

„Lajkonik" w wykonaniu  
zespołu Parnella.

H . M e d e r e r , B er lin

m ioty  n a  m iesiąc w „W in ter- 
g a r te n ie “.

N ie próżnow ał b y n a jm n ie j 
m iędzy O lim pjadą  taneczną 
w B erlin ie  a oibecnym w ystę
pem . O bjechał d ług i szereg  
m iast n iem ieckich , przede- 
w szystskiem  na zachodniej 
g ran icy  N iem iec. Z achw yco
ny je s t p u b lik ą  i p rzy jęciem .

— W szędzie w itan o  n as en 
tu z jas ty czn ie  — opow iada 
P a rn e ll, g ładząc sw oją roz
w ichrzoną czuprynę, wszędzie 
m ieliśm y pełne sale. J u ż  w ie
dzą, co znaczy polski taniec, 
ju ż  się do n as  przyzw yczaili. 
A le n ie ty lko  n a  zachodzie 
Rzeszy m ie liśm y  doskonale 
sukcesy. Także i na w scho
dzie. W  W rocław iu  publika 
b iła  nam  braw o, ja k  się  pa 
trzy , a  sa la  p ęk a ła  od n a d 
m ia ru  ludzi. N iem cy są do
skonałym  terenem  do  p racy  
d la  to u rn ee  tan eczn y ch . T y le 
tu  m ożliwości, ty le  tea tró w  
w ielk iej k lasy , ty le  es trad , 
gdzie p rzy jem n ie  je s t w y stą 
pić...

Co pokazał P a rn e ll  ty m  razem  w ber
liń sk im  W in te rg a rten ie?  Zasadniczo swój 
zn an y  p ro g ram  z k ap ita ln y m  „U m arł Ma
ciek, u m a rł“ na  czele. B y ł „T aniec ma 
rjonetek", by l „L ajkon ik", polonez, k ra  
kowiak, o raz sym boliczny  tan iec  rohot-

,,Umarł Maciek, umarł../', 
międzynarodowy przebój zespo

łu Parnella.
H . M e d e r e r , B er lin

ników  n a  tle  d ek o rac ji fa 
brycznej.

N iew ątp liw ie  P a rn e ll do
prow adził do  p erfek c ji swo
je  produkcje , a  „M aciek", czy 
„K rak o w iak "  o raz  „L ajko
nik" w ykonane są z ogrom ną 
p recy z ją  i p o ry w a jącą  fa n ta 
zją. Życzyćby sobie należało, 
ażeby P a rn e ll  w ystud jow ał 
nowe tańce, przedew szyst
kiem  zaś tan iec  zbójnicki 
i w zbogacił sw ój p ro g ram .

B alet P a rn e lla  doznał zno
wu serdecznego p rzy jęc ia  u 
publiczności b e rliń sk ie j, któ 
re j f irm a  P a rn e ll ju ż  n ie jest 
n ieznaną. Podobał się znowu 
n a jb ard z ie j „M aciek" i „L a j
kon ik" jak o  tań ce  w pełni 
o ryg inalne .

W raz z t ru p ą  P a rn e lla  w y
stępow ała  H a n k a  O rdonów 
na, k tó re j p iosenki p rz ep la 
ta ły  p rodukc je  taneczne. Ze 
śp iew anych  przez naszą  di- 
seuse p iosenek n a jb a rd z ie j 
p rzy p ad ła  do gu stu  b e rliń 
sk ie j publiczności zabaw na 
p iosenka „Si petite ..."  G.

Zizi Halama, czołowa tancerka zespołu Parnella.
F o to -D r o z d . B ie la k  o



Loda Halama 
w tańcu wę

gierskim.
P h o to . L IN D E R , 

B e r lin .

Uroczy faun w inter
pretacji Lody Halamy.
F o t• -F ilm -F o to * , W a rs z a w aLoda Halama, ja 

ko Chinka.
F ot. M. B il, W a rs z o w u .

U  zieićeciolecie rozkwitu tanecz
nego. Nie dziesięciolecie pracy a r 
tystycznej, bo ta  trw ała już od lat 
dziecięcych. Loda H alam a mówi, 
że tańczy niem al tak długo, jak 
siebie pam ięta. „Dzieckiem w ko
lebce"... już filkala raźniej, niż inne 
bobasy. Gdy inne do freblówki, ona 
do szkoły tanecznej. A wnet potem 
już praca.

Ale dopiero od lat dziesięciu — 
rozkwit. Od chwili przybycia do 
Warszawy... Tu występy — w osza- 
lam iającem  tem pie, tak swoisfem 
w je j tańcu. Szybko krocząc od suk
cesu do sukcesu, błyskawicznie 
przebiega szczeble karjery , by w re
szcie stanąć u jej szczytu. Była — 
w r. 1935 — prim aballeriną  Opery
W arszawskiej. W ieeej nie można. 
W kraju . Wiec nieokiełzany ped 
wzwyż zagnał ją  zagranice- Tam 
o tw iera ją  sie przed n ią  najrozle- 
glejsze horyzonty. Jakie?

Zapytałem  o to Lode Halamę, 
asystu jąc na je j zaproszenie podczas 
próby, podczas której Loda tak  sie 
wyekspansowała tanecznie, że mały 
odpoczynek i tak był nieodzowny.

Przygładzając rozwichrzone przez 
taniec włosy, rzekła po nam yśle:

— W idział m nie pan podczas świe
żo zakończonego dziesięciolecia na 
rozm aitych scenach: rewjowej i ope
rowej, operetkowej i i komedjowej. 
B ratałam  sie nawet z filmem. Pró
bowałam też nieraz — a zwłaszcza 
zagranicą — swoich sił z estrady. 
1 przy tym  właśnie rodzaju posta
nowiłam zostać.

— To... terenowo, że sie tak  w yra 
że.... Ale jeżeli chodzi o harak ter 
tańca?

— Ten także już sobie obrałam . 
Nie bede zważała na żaden specjal
ny prąd czy kierunek artystyczny, 
bo nie forma bedzie dla mnie isto
tna, lecz treść. Ta zaś zawsze bedzie

-z hi po 1 i n .ii przeżywania taneczne
go. Nawet, gdy to bedzie taniec lii H
dowy, obcy czy polski, nic bedzie ‘
dla innie zadaniem naczelneni od
tworzenie samego tylko abstrakeyj- i
ttego tańca,
wiejskiego dziewczęcia, wypowie
dzianego tanecznie krokami oberka W

krakowiaka. kujaw iaka /C
m azurka, bardziej lub mniej wysty ^  , -y
lizowanemi. Oczywiście i wycyzelo- f W *  .
wanenti artystycznie. Bede tańczyła 
radość i ból, śmiech i i gniew, szczc 
ście i sm utek lub według moich '
ulubionych melodyj K reislera: „Lic JOMSr
besfrettde" „Liebesleid"... Może 
czasem pociągnie jako tem at tan" 

lasu. pomieszany 
(lżeniem puszczyka straszący zbtą Hh k H H  » S i
kanego wędrowca... może błogość '
macierzyństwa, om raczana chwilami
lekiem o zdrowie dzieciątka... może ~ -^T.y
nawet niekiedy dotknę tematów f l
społeezno-dziejowycli, które wstrzą- 1 Jfl
sa ją  życiem narodów... może poważę 
sie sięgnąć aż do tem atów kosmicz
nych. jak tancerze japońscy lub
tancerki hinduskie... Cel bedzie zaw t 1
sze jeden — tak zagrać na strunacii jaffllgjg % ■ ,
duszy widza, aby wydały ten w ła
śnie dźwięk, który w tej chwili
v. mej duszy rozbrzmiewa... Aby na- 'u*
sze struny  drgały  unisono drogą 
prom ieniowania artystycznego..
Abym ja — polska tancerka — znie
walała do podziwu dla polskiej 
sztuki tanecznej wszystkie narody ^
świata. Pod tą polską banderą wy
pływ am  na szerokie wody świata...

Cb. tygodnia odbył sie w W arsza
wie, w Teatrze W ielkim  jubileuszo
wy wieczór znakom itej tancerki', na S -
którym  arty stk a  odtańczyła swe 
najlepsze tańce.

Publiczność fj-enetycznemi okla- Loda Halama w tańcu
skami nagrodziła Lode H alam ę za masek — w operze Mas-
jej kunszt taneczny, sław ny nie tył- caginiego p. I. „Ir is
ko w Polsce ale i zagranicą. H. L. Foto-Forbrri — Wontatoo

Loda Hala
ma w tańcu 
charaktery
stycznym .

F ot. M. B il —  
Warszawa



SUKCESY WILEŃSKIEJ „LUTNI"

POD SZCZĘŚLIWA GWIAZDA i■

Marła Eggerth w filmie p. t. „Koncert*.
F ot. „ W a rs z . K in e m a to g r a f ic z n a  S p ó łk a  A kcyjna**

Nie wielu jest reżyserów, którzyby mogli 
pocljwalić się takim  początkiem swojej karjery . 
jak  Detlef Sierck.

Dętlef Sierck nie obiecywał niczego, lecz za
brawszy się tlo pracy stworzył dzieło, sławne 
dziś na cały św iat — „O statni akord", k tóre po
staw iło go odrazo w rzędzie najw ybitniejszych 
reżyserów.

Dzięki rozgłosowi jaki uzyskał „Ostatni 
akocd", powierzono Sierckowi reżyserję bardzo 
trudnego film u p. t.: „Hofkoncert" (Tymczaso
wy ty tu ł polski „Koncert").

D etlef Sierck wywiązał się ze swego zadania 
znakomicie. Ja k  cały św iat pisał niedawno 
o „Ostatnim  akordzie", tak dzisiaj prasa całej 
niem al Eirropy pisze z zachwytem o „K oncer
cie". — W prawdzie jeden ze złośliwych k ry ty 
ków nadm ienił, że z taką obsadą nawet dziecko 
potrafiłoby zrobić dobry film, nie um niejsza to 
jednak w niczem wielkiej zasługi Siereka.

U nas film  ten z eałą i>ewnośe:ą -będzie się 
cieszył i>owodzeniem, gdyż główną bohaterką 
jego jest dziś najpopularn ie jsza i najbardziej 
łubiana arty stk a  M artha Eggerth, partnerem  
zaś je j najlepszy tenor H olandji, Johannes 
H eester..

Film p. t.: „Koncert" już wkrótce zobaczymy
na ekranach większych m iast w Polsce.

W  każdym „Ś W I A T O W I D Z I E s ą  
cztery obrazy kolorowe, które opra
wione, staną s i ę  ozdobą Twojego m ie
szkania.
«A A ^ < w v w ^ ^ w ^ < v w w v w y y v v w v v w w v

Z A W R O T N A  K A R J E R A
POZNAŃSKIEJ ŚPIEWACZKI.

■Jadwiga Kenda, nowa urocza gwiazda polskiego 
ekranu, która gra główną rolę w film ie p. ł. „Dy
plomatyczna ŻOna“. F o l. . P o l s k i  T o b U “

Pod tym tytułem  czytam y w jednem z pism 
poznańskich, co następuje:

Było to w trzecie święto Bożego Narodzenia. 
Jechałem  tram w ajem  na rozdanie nagród a r ty 
stycznej i literackiej do ratusza, gdy nagle 
sprężystym  krokiem wskoczyła do wozu ele
gancka, młoda pani. Oezy pasażerów zwróciły 
się na nią, jadące parne z zainteresowaniem  
przyglądały się dyskretnie je j czarnem u płasz
czowi, przybranem u bogato karakułowem i skór
ka'Si mi czapeczką dopełniała całości.

PERFUMY
W O D A
OOlteKA

O ZAPACHU
DANS U NUIT

!Vowa k r e a c ja

H e l e n y  g r o s s ć w n e / .

Helena Grossówna, jedna z najpopularniejszych 
naszych artystek film owych ukaże się wkrótce na 
ekranie w nowej, znakomitej komedji p. t. „Pączek, 
contra Pączek* (tytuł tymczasowy), w której wystąpi 

jako partnerka Eugenjusza Bodo.
F o t. n P o ls k a  S p ó łk a  F ilm o w a *

Elegancka pani zajęła miejsce, przejrzała swą 
twarzyczki; w lusterku i rozejrzała sie po tram  
waju.

— Pan innie 11'e poznaje, redaktorze?
Rzeczywiście nie poznałem w niej naszej

uroezej śpiewaczki estradowej, p. W andy Kę- 
dziorównej. Ody padły słowa wzajem nych wy
jaśnień, a rty stk a  zapytana: — Co słychać
u pani, kiedy wystąpi znowu z koncertem? — 
odpowiedziała żywo, śm iejąc się:

— Nie myślę teraz o koncertach... W ie pan, 
wciągnięto mnie do film u, jestem  strasznie 
szczęśliwa, bo Polski Tobis powierzył mi głów 
ną rolę w obrazie „D yplom atyczna żona". W y
stąpię w nim w roli śpiewaczki... Za k ilka  dni 
zjeżdżam z eałą ekipą do W arszawy, gdzie bę
dziemy kręcić... Udało mi się lepiej w każdym 
razie rrJż Grecie Garbo, k tóra swego czasu przez 
dwa la ta  na próżno s ta ra ła  się wybić w B er
linie...

Istotnie, przypom niałam  sobie, iż w prasie  
warszawskiej pojawiły się wzmianki i a rtyku ły  
ó „Dyplomtycznej żonie" z Jadw igą K enda (pod 
którym  to i>seudonimemi ukrywa się Polka, 
W anda Kędziorówna) w roli tytułow ej.

K ierow nik wytwórni, zapytany przez dzienni
karzy zwierzył się, że film „D yplom atyczna żo
na" będzie robiony w dwóch wersjach. Zespól 
za tym będzie zespołem dwujęzycznym. Ze s tro 
ny polskiej g rac będą Ćwiklińska, Żelichowska. 
Grossówna, Sym, Znicz, K ondrat, Leszczyński 
i inni. Pani Jadw iga Kenda gra w obu wer
sjach.

F o t. W . D o b r o w o ls k i  -  W iln o

W ileński muzyczny te a tr  „Lutnia", który od 
szeregu lat zdobył sobie uznanie tak W ilna jak 
i innych m iast Polski, gdzie baw ił w czasie go
ścinnych występów, ostatnio poszczycić się może 
nowym sukcesem artystycznym . Sensacją reper
tuaru  ostatniego „Lutni" jest św ietna operetka 
A braham a p. t. „Przygoda w Grand Hotelu", 
w k tórej zasłużone laury  zbiera tenor „Lutni", 
M arjan Wawrzkowicz. Del.



w L o n d y n i e  d la  n ik o g o  n ie  j e s t  t a j e m n i c ą  
f a k t .  że „ S o n a t a  k s ię ż y c o w a 4* je s t  f i lm e m ,  
k t ó r y  m ó g ł  p o w i t a ć  t y l k o  raz .

N a t y c h m i a s t  po  lo n d y ń s k i e j  p r e m  je rz e .

k tó r a  o d b ę d z ie  s ię  w n a j b l i ż s z y m  czasie ,  
. .S o n a !a  k s ię ż y c o w a 4* z o s t a n i e  s p r o w a d z o n a  
do P o ls k i  p rz ez  „ N a t i o n a l  .F i l m  C o r p o r a 
t i o n 4*.„SONATA KSIĘŻYCOWA"

Z IGNACYM PADEREWSKIM.

Scena z pierwszego filmu Ignacego Paderewskiego pt. „Sonata Księżycowa" , 
który został ju ż  całkowicie ukończony. W  obrazie tym, odznaczającym się 
niezwykłą treścią i przebogatą wystawą, ujrzym y również Charlesa Farrellu 
i Barbarę Greene. Polskie premjeru tego wyjątkowego obrazu odbędą się ju ż
wkrótce.

L o n d y ń s k i  „ D a i l y  T e l e g r a p h 44 z am ie ś c i ł  
p rz e d  k i l k o m a  d n ia m i  d ość  o b s z e r n e  s p r a 
w o z d an ie  j e d n e g o  z d z i e n n ik a r z y ,  k t ó r y  m ia ł  
za,szczyt b y ć  o b e c n y m  na śc iś le  z a m k n i ę t y m  
p o k az ie  p ie rw s z e g o  f i l m u  Ig.naieego P a d e 
r e w s k i e g o  p t .  „ S o n a t a  k s i ę ż y c o w a 4*.

„T o ,  co w id z ia łe m  — p isze  na  p o c z ą tk u  
s p r a w o z d a w c a  — z a l ic z a m  do n a j b a r d z i e j  
u r o c z y s ty c h  ch w il  w moijem ży c iu .  S i e d z i a 
łe m  obok  P a d e r e w s k ie g o ,  c a ł e j  b r a c i  a k t o r 
s k i e j  i s z ta b u  tec l rn iezn eg o  'i c z u ł e m  sio 
z tego  p o w o d u  b a rd z o  p o d n ie c o n y ,  le cz  g d y  
rozpoczą ł  s ię  o b ra z ,  z a p o m n i a ł e m  o w szy s t -

F ot. N a tio n a l F ilm  C o rp

k iem .  Z a p o m n i a ł e m ,  że  to  s a l a  p r o j e k c y j n a  
i w re sz c ie  — że to f i lm .  N ie z w y k ła  t re ść  
t a k  p r z y k u ł a  m o ją  u w a g ę ,  i lu s i t ra c ja  m u 
z y c z n a  ( n a j b o g a t s z a  c h y b a ,  j a k ą  k i e d y k o l  
w ie k  s ły s z a łe m )  i w y k o n y w a n e  p rz e z  P a d e 
re w s k i e g o  u t w o r y ,  do  teg o  s to p n ia  p o d z i a 
ł a ł y  na  m n ie ,  że  b o d a j  po  r a z  p i e r w s z y  z r o 
z u m i a ł e m  z n a c z e n ie  s ło w a  e k s t a z a .  To 
p r a w d z i w y  cud  filmowy!**

W a r t o  z a z n a c z y ć ,  że  n i e m a  c ie n ia  p r z e s a d y  
w tern, co p isze  w s p o m n i a n y  s p r a w o z d a w c a .  
L udz ie  p r z y b y w a j ą c y  do  P o ls k i  z stoil icy An- 
g l j i .  p o t w i e r d z a j ą  te  w ia d o m o śc i ,  g d y  te r a z

*

Świat wytwainy użyuxa tyłka 
wad kwiaiawych ,t7HaUna%d4<
S u b t e l n y  i w y k w i n t n y  a r o m a t  p r a w d z i 
w y c h  w ó d  k w i a t o w y c h  „ M o l i n a r d “  j e s t  
k o n i e c z n e m  u z u p e ł n i e n i e m  u r o d y  k o 
b ie ce j ,  n a d a j ą c e m  Jej u r o k  c u d o w n e j  
ś w i e ż o ś c i  i s z l a c h e t n e g o  w d z i ę k u

Prawdziwe wody kwiatowe „Molinard"

H A B A N I T A ,  C A L E N D A L ,  N A M I C O ,  
L A Y A N D E
d e B on n e M«man

D D

Simone Simon, świetna aktorka francuska, odegrała 
niezrównanie rolę bohaterki w filmie pt. „Matura", 
yenjalnie wczuwając się w postać 18-lełniego dziew- 
czątka, w którego sercu budzą się pierwsze porywy  
miłości. Film „ Matura* ju ż  od kilku dni grany jest 
na polskich ekranach, budząc zachw yt publiczności.

F o ł. „ 2 0 łh  C e n łu r y  F o x u

Andrew Mellon, b. amerykański minister Skarbu, ofiarował ostatnio wspaniały 
zbiór dzieł sztuki, wartości 19 miljonów dolarów, amerykańskiemu narodowi 
Pomiędzy bezcennemi wprost dziełami sztuki tego zbioru, znalazła się słynna 
„Madonna z Dziecięciem" Rafaela. K,yston„ -  Berlin

S I M O N E  S I M O N
W F ILM IE  >MATURA<
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j H & d y )

w  2 lk v t s & a u u e .

Artystka teatrów  P o lsk iego  i M a
łe g o  p. Ja n in a  W ilczó w n a  u zy s
k a ła  na ostatnim Balu M ody tytuł 
„n a jp iękn ie jsze j pani W a rsza w y "  
(suknia z  b la d ó -ró żo w e j koronki, 
w yko n an a p rz e z  firm ę V  i 11 a rs).

F o t. D oryw , W ar»xaxva

Artystka d r a m a t y c z n a  (3. N ind  
A n d ry czó w n a  z d o b y ła  na ostatnim  
B a l u  M o d y  w W a rsza w ie  tytuł 
„ K r ó l o w e j  M o d y "  na rok 1937  
w stylizow anej k r e n o l i n i e  b iałe j 

w różnobarw ne ornam enty.
F o t. A g . r ś w ia to w i d a " .



Sonia Henie i je j narzeczony artysta film ow y Tyronne
I ^ O W e r .  V e r la g  S c h e r l ,  B e r l in

Sonia Henie
wychodzi zamąż.

Przed rokiem m istrzyni świata w jeździe sztucznej na 
lodzie Sonia Henie porzuciła am atorstwo i rozpoczęła 
karierę, jako arty stka  filmowa. Zaangażowano ją do 
Hollywood, gdzie g ra ła  w kilku filmach. Partnerem  jej 
był młody i urodziwy brunet Tyronne Power. Obecnie 
Sonia Henie zaręczyła się z Powerem i niebawem s ta 
nie z nim na ślubnym kobiercu.

KRÓLESTWO ZIMY.
S z a r a d o  a k tu a ln a .

(Uloż.  J .  O c h o ń s k a  — K lu b  S z a r a d / ,  w W a r s z a w ie ) .

H e n  z p o d n i e b n y c h  s t ro p ó w ,  ś n i e ż n y c h  p ió r o p u s z y  
c z a r  s p ły w a  na  z ie m ię :  s ze ś ć - s ló d m a ,  r a z - d r u g a  —
Z i m y  „ d z l e s ł ę ć - p !ę ć - d w a “  z lo du  s z a t a  d łu g a  
u.a g ło w ie  d i a d e m  z g w ia zd . . .  d r o b n y c h  ś n i e g u  k r u s z y n .  
T r z e c l a - c z w a r t a !  k tó r a  c u d a  tw o r z y s z  w okół ,  
d z ie s ią te  w s p a k - d r u g ł e  p rzem ien iasz ,  w o b r a z y  — 
w y b i e r a s z  k r ó l e s t w e m  s w e m  k a ż d e g o  roku  
D z ie s i ą t e  do k o ń c a ,  k e d y  «kn ły ,  g ł a z y  
w r z y n a j ą  s ię  o s t r o  w b łęk i t  ś n ie ż n ą  b ie lą ,  
m a j e s t a t e m  c iszy  n a d  m ia s t e m  k r ó l u j ą . . .
W dole  d z w o n ią  s a n k i  r a d o s n ą  k a p e l ą ,  
p r z e d z i w n y  ś w i a t  ba śn i  c z a r y  o d p r a w u j e .
P i e r w s z y  te j  k r a i n y  s p o k ó j  w s e r c a c h  n ieci 
i d w a - j e d e n a ś c i e - p i ę ć  r a d o ś c ią  lu dz i .
W śród '  ś n i e ż n y c h  ig r a s z e k ,  g d y  d źw ięc zy  ś m ie c h  dzieci,  
i s t a r s i  z a p o m n ą  o c o d z i e n n y m  t ru d z ie .
W ż y w io ło w y m  p ędzie  p r z e k r a c z a j ą  rzesze  
d / i e w l ę ć - s i e d e m - d / i c w i ę ć - t u / i n  w r o g ie  s t o k i : 
m k n ą  n a r c i a r z e  z. g ó r y :  t en  ś m i a ł y m i  sk o k i ,  
ów p ad a  na ś n i e g u  ku  w idzów  uc iesze.. .
•lak w odzem  p r z e s t w o r z y  j e s t  S z ó s ty - w s p a k  d r u g i ,  
tak  r e k o r d  na n a r t a c h  c h c ą  zd o b y ć  s p o r to w c y ,  
ś c i e l ą  s ię  n a  z b o cz a c h  d łu g ie ,  l ś n i ą c e  s m u g i ,  
d r ż ą  i s k r a m i  ś w i a t e ł  ś n i e ż y s t e  p o k ro w c e .
C h y l ą  s ię  w z a d u m i e  ś w i e r k i  w b i a ł y m  p u c h u  —
O siem  ś w i a t ł a  r e f l e k s  b ły ś n i e  n a  n ich  z lo ty ,  
os iem  w i a t r  j e  t r ą c i  w r a i jg s i iy m  p o d m u c h u ,
• roz da jąc  w p r z e s t r z e n i  s w ® r o l n e  p ie szcz o ty . . .
O! S z ó s t a - d z i e s l ą t a  c u d o w n a !  G d y  nocy  
sen  s p ł y n i e  na  z ie m ię  po  k s ię ż y c a  fa l i ,  
dz le s łę ć -d w a  r u c h  m ia s t a . . .  m i lk n i e  w c za ró w  m ocy . . .  
C ic h n ą  d ź w ięc z n e  s a n k i ,  m k n ą c e  hen  w odda l i . . .

Za lozwiąr/ .an ie  p o w y ż s z e g o  z a d a n i a ,  r e d a k c j a  . . ś w i a t o w i d a ” 
p rzc z . racza

t r  z y  ii a g  r  o d y.
P i e r w s z a  źl 20.—, d r u g a  zł 10.—, t r z e c ia  p r e n u m e r a t a  m ie  
s : ęcy na  „ ś  w i a t o w i d a “ .

R o z w ią z a n ia  n a l e ż ^ h i a d s y ł a ć  n a j p ó ź n i e j  do  d n ia  30 s ty cz  
n ia  1987 w ra z  z z a ł ą c z o n y m  k u p o n e m .

4?

R o z w ią z a n ie  z Nr. f.
SZARADA: I) M oje k a le n d a r z e ;

2) Nowy R ok . a le  s t a r e .t r o s k i .

T r a fn e  r o z w ią z a n ia  z a g a d e k  
z N-ru I n a d e s ła l i :

Ł e b k o w a  A le n y ,  M iech ó w :  T y h l e w s k i  W a c ła w ,  P o z n a ń :
K a p r a l  . l ę d r y s  Z y g m u n t ,  T r o k i ;  S t a ń c z a k  W ł a d y s ł a w ,  Ko 
śc i .e rzyna :  M gr .  C zo łba  .Józef, T o r u ń ;  A n ia n  T a d e u s z ,  K o zo w a ;  
S o ś n ic k a  N a t a l j a ,  Lódź; (L ip iń s k a  . J a d w ig a ,  B y d g o sz cz ;  G ło 
w ack i  S t, .  C ie c h a n ó w ;  G ro sze  w ięzów  na K., C ie c h a n ó w ;  P iw o  
w a r c z y k  A d a m ,  B o r y s ł a w ;  P r o b s t o w a  F r a n c i s z k a ,  B o r y s ł a w ;  
Nossow sk i  . łan ,  L w ów ;  P ta sz .yńska  Z., O ś w ię c im ;  S i l b e r s t e in  
Leon,  K r a k ó w ;  K l im k o w s k a  M ila .  B o r y s ł a w :  P a l w a r s k i  .Je 
rz y .  W a r s z a w a ;  D ro z d  . Je rzy ,  R ó w n e  W o ły ń s k i e ;  G e r in g  Ma- 
r j a n ,  K a t e r h u r g :  P iw o w a r c z y k o w a  M ery ,  B o r y s ł a w ;  por .  F a -  
1 i ń s-kii S t a n i s ł a w .  P o z n a ń ;  K o b ie r z y c k a  M u r  ja ,  P o z n a ń ;  K u g i e r  
K a r o l .  L a s  ko  w ic e ;  K la w e  E d w a r d ,  . J e d ln ia ;  k*pt. H a n s c h i ld  
L u d w ik ,  N o w y  T a r g ;  D w o rs k i  E u g e n j u s z ,  L w ów ;  K l i k u n a s  
Zdtzisław, W a r s z a w a :  P lo n k o w s k i  S t a n i s ł a w ,  B o r y s ł a w ;  L e w 
kow icz  Z., B ęd z in ;  O k sz a - . Ja s iń sk i  L u d w ik ,  Łódź ;  S a w n o r  .1., 
W a r s z a w a ;  W i w o w a r c z y k  S t a n i s ł a w .  B o r y s ł a w ;  GHick M.. Bo 
r y s l a w ;  S t r o b e l  M a r j a ,  W a r s z a w a :  M o ra w s k i  B r o n i s ł a w ,  K a 
to w ice ;  P r a ł a t  Z a j ą c z k o w s k i  L u d o m i r ,  P iń s k ;  L i n h a r d t  M„ 
B o r y s ł a w ;  T a % ó w n a  A.,  Z d o ł b u n ó w ;  K lu b  P r a c o w n i k ó w  ..Ga 
z o l i n a ” , B o r y s ł a w ;  „B ezrobotny** na  N o w e j  O lszy  (z ł 20.—); 
Lu k a s i e  w icz  K a r o l ,  B r z e ż a n y ;  K ł a p u t  K a z im ie r z ,  W a d o w ic e ;  
R a c i ę c k l  J ó ze f .  W a r s z a w a ;  M roczek  F r a n c i s z k a .  L w ó w :  Ko
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zlcz M ich a ł ,  W i ln o :  P i l ip c z u k  A lb in ,  L w ó w ;  H e r s e h d ó r f e r ó w n u  
M., P r z e m y ś l ;  C a b a n  WŁ, J u l j a n k a ;  P i e t r a s i ń s k a  W a n d a ,  
M o k rz ee ;  S t ę p i e ń  J ó z e f ,  R a d o m s k o ;  F r a n c i s z e k  S., R a d o m s k o ;  
D a w i d ó w n a  A l i c j a ,  R a d o m s k o :  Ł a k o t ó w n a  A n t o n in a ,  K u ź n ic a :  
J a o z y n o w s k a  A p o lo n ja ,  S k a r ż y s k o :  T u r k i e w i c z  J u l j a n ,  Żół
k iew ;  B y to m s k a  B as ia ,  C ie sz y n ;  O p a la  S t a n i s ł a w ,  P o z n a ń :  
K o w a l e z y k ó w n e  J o l a  i H a la ,  Lódź; S z c za w iń s k i  J a n ,  K r a k ó w ;  
S taw ia rskT i  K r y s t y n a .  W i ln o :  J a n c z e w s k i  J a n ,  W i ln o ;  W in ę  
ro w a  L. K a l i s z ;  S z a r a d z i ś c i  F i r m y  B ab c o c k -Z ie le n ie w s k i ,  S o 
s n o w iec ;  N ow ick i  W i to ld ,  W a r s z a w a :  W ie s u e r o w a  G e r t r u d a .  
S o s n o w ie c ;  R o s tw o r o w s k a  T e re s a ,  L w ó w ;  P a t r a c l i o w a  Lola.  
P r z e m y ś l a n y :  L o e g le ro w a  A.,  L w ó w ; O sow sk i  K a z im ie r z .
Lw ów ; P a lu s z e k  B o le s ław ,  C z ę s to c h o w a ;  K ło p o to w s k a  I r e n a ,  
S k a r ż y s k o ;  D r a b a r e k  J e r z y ,  S ie d lc e ;  ś m i e r z e h a I s k i  W i to ld ,  J e 
lo n e k ;  B ro k  K a z im ie r z .  D ą b r o w a  G ó r n ic z a ;  R o g o w s k a  M a r t a .  
M i l a n ó w e k :  W o l iń s k i  J ó z e f ,  S t a n i s ł a w ó w ;  W ó jc ik  I g n a c y ,  Czę
s t o c h o w a ;  Soli  pi w.kówna I r k a .  S o s n o w ie c :  P o d g ó r s k i  W ł a d y 
s ław ,  W is z n ic e ;  Ć w i e r t n i a k ó w n a  K.. Z a k o p a n e ;  K u c h a r s k a  E.. 
W i ln o ;  C ie s io łk ie w ic z  J a n ,  W a r s z a w a ; B ła ż e je w s k i  C zes ław .  
Z ą b k i :  G o r / . e j e w s k a  K a z im ie r a .  W a r s z a w a ;  G ą s io r o w s k a
W a n d a ,  K a to w ic e ;  C h ru s zc z  W.. K a to w ic e ;  D obrzyn ie w ie / .
E u g e n j u s z ,  R a d o m s k ;  U łan ,  K r a k ó w ;  G ra b o w s k i  S t a n i s ł a w .  
P ło ck ;  S a m u L k a  Iz a b e l l a ,  P le s ze w :  H e r z k e  B ro n is ła w .  B y d 
goszcz ;  B a w o r o w s k a  M a r j a ,  S o ro ck o :  P a p c e  A n n a ,  K a to w ic e ;  
C h rz ą s z cz  M a r j a .  S u c h a :  K w a ś n ie w s k a  M a r j a ,  S t a n i s ł a w ó w ;  
Celew ic / .owa  H e len a ,  S t a r y  Sącz ;  Inż .  S ło w ik o w s k i  Z y g m u n t ,  
W a r s z a w a :  G ro m o z a k ie w io z  E w a .  S t r y j ;  R y s z a rd  P e la .  P i e 
k a r y  ŚL; M e r g e n t a l e r  C zes ław ,  P iń s k :  D r .  L a z u ro w a  S t a n i 
s ł a w a ,  Lódź; T a r a s  M a r j a n .  S t r y j :  J a n e z y .s z y n  S t a n i s ł a w ; 
P r z e m y ś l ;  W o jc i e c h o w s k i  K a z im ie r z ,  W i e lu ń ;  P r z y b y ł o  S t a 
n i s ła w ,  K o lb u s z o w a ;  B a l l a s  K a ro l .  S koczów ;  M aje w s k i  W i 
to ld ,  W a r s z a w a ;  W a w r z y c z e k  L u d w ik ,  K o ń c zy c e  M ałe  Śl/C. ; 
H a h o r k i e w i c z  W..  S k a w i n a ;  L e w ic k a  I r e n a ,  L w ów :  D ro zd  M ie
c zy s ła w ,  K r y n i c a ;  S t a d n i c k a  J a n i n a ,  P i l i c a ;  O lm cz  D a w id ,
K r a k ó w - R a  kow ice ;  J a n u s z e w s k i  J e r z y ,  L e g jo n o w o ;  P a t r y k a  
J ó ze f .  P iń s k ;  W r z e s i ń s k a  A n n a ,  K ie lc e :  J ó z e f o w ic z ó w n a  K a 
z im ie r a ,  P o z n a ń ;  K r o g u l s k a  S t a n i s ł a w a .  W is z n ic e ;  G r o d z k a  E. , 
W a r s z a w a ;  C b a c h lo w s k a  M a r j a ,  K r a k ó w ;  Ś w i tk o w s k a  A l f r e d a ,  
L w ów ; B ie lec k a  M a r j a .  K r a k ó w ;  K i c r c p k a  J a n ,  Bud/.auó\> 
k. T r e m b o w l i ,  P o s t e r u n e k  P.  P. (10.— zł) ;  Z ió łk o w s k a  M a r j a ,  
P o z n a ń ;  H e r n e t  R o m an ,  Ż n in :  B ro d ó w n a  Z o f ja ,  K r a k ó w ;  Ka 
n ia  J a n ,  R ó w n e ;  S z a f r a ń s k i  A n to n i ,  B e ł c h a tó w ;  B o g u s ł a w s k a  
J o l a n t a .  B e ł c h a tó w :  Babia*/.  F r a n c i s z e k ,  T w o r k o w a ;  D u n in  
R z u e h o w s k a  I r e n a ,  P io t r k ó w  T r y b . ;  Inż. K s ł a k o w s k i  A l f r e d ,  
P u c k ;  M o s b e r g e r o w a  A.. J a r o s ł a w :  K ło p o to w s k i  Z b ig n iew .  
P ło ń s k ;  Z a le s k a  J a d w i g a ,  W a r s z a w a ;  K o sm a  lów na  W ł a d y  
s ł a w a .  R a d o m ;  U la szy n  J a n i n a .  P o z n a ń ;  R u d l ic k a  K r y s t y n a .  
S ło m in ;  E m e s c h a j m e r  M a r j a ,  W a r s z a w a ;  O p a l iń s k i  W ł a d y 
s ław ,  W i ln o ;  P a p ie ż  J u l j a n .  W a r s z a w a ;  ś w i d e r s k i  M ik o ła j ,  
T a r n o p o l ;  C z e lu ś n ia k  A n d r z e j ,  D ę b o w iec ;  B la t t  Z y g m u n t ,  
Ł ódź ;  O lszew sk i  J e r z y ,  S o p o ty ;  K o c u r  F r a n c i s z e k ,  C h y b ie ;  
S k o r u s  A le k s y ,  S o s n o w ie c ;  P r o t a s e w ic z  E d w a r d ,  W o ło m in :  
W asi ie lew ska  W’a I e r  ja  i W a l c z y ń s k i  S t a n i s ł a w .  C zęs to ch o w o :  
p p o r .  K a m iń s k i  H e n r y k ,  P iń s k ;  D o w m a n o w i c z  E u g e n j u s z .  
Lw ów ;  Ż a m iń s k i  C e z a ry  W ł a d y s ł a w ,  W a r s z a w a ;  P o g o d z iń s k i  
W a c ła w ,  W a r s z a w a ;  P o t a ż n ik  J ó z e f ,  Lódź; D z ied / . iców na  I r e n a .  
W a r s z a w a ;  , ,W a c u ś “ , C z ę s to c h o w a ;  P o J e w c z y ń sk i  B ru n o n .  
O ch o je c ;  C h m ie l e w s k a  F r a n c i s z k a ,  P a c a n ó w ;  K u c / e r a  S t e f a n .  
C ie szy n :  M a r c in k i e w ic z  J a n ,  O tw o c k :  Inż .  P o p ie l  T a d e u sz ,
D ą b r o w a  G ó r n ic z a ;  B ą k o w s k i  S t e f a n ,  K r a k ó w ;  R o t t e r  Br..  
Boris z ez ó w ; W in o w s k i  J e r z y ,  Rakowic .e; K o w a l s k a  M a r j a ,  Ło
wicz;  B ie n i a r z  Leon,  L w ów ; B rz ez iń s k i  T a d e u s z ,  W a r s z a w a -  
O g o rz a lo w a  M a r j a ,  N o w y  T a r g ;  S t a ń c z e w s k a  W m n la ,  L w ów ; 
K a w e c k i  M iec z y s ł aw ,  J a w o r z n o ;  Por .  S t a ń c z e w s k i  Z b i g n :e\v, 
G ró d e k  J a g i e ł . :  M ak ó ls k a  B a r b a r a .  W a r s z a w a ;  E t t i n g e r ó w n o  
A., W a r s z a w a :  J a r o s z  S t a n i s ł a w ,  L w ó w ;  K r i ig e r ó w n a  Eu
g e n j a ,  W a r s z a w a :  T r z c iń s k i  T o m as z ,  W a r s z a w a ;  P i ą tk o w s k i  
H ip o l i t ,  Lódź; Z a j ą c z k o w s k a  Z o f ja ,  S y d z y n a ;  P o r .  S z u r l e j  
J a n .  W ło d z im ie rz  W oŁ ;  C ie ś l ik ó w  na  H a n k a .  K r a k ó w ;  K o 
n o p k o  A n to n i ,  Z d o łb u n ó w ;  „Sfinks**, J a n o w a  D o l in a ;  D o b r o 
w olska  J a n i n a ,  T o r u ń ;  L u h a ń s k a  H e le n a ,  W a r s z a w a ;  K o z ło w 
ski  K a z im ie r z .  W a r s z a w a :  T i e t z  Z y g m u n t ,  W a r s z a w a ;  L asocka  
Z o f ja ,  W a r s z a w a ;  , ,T o ń k a “ , W a r s z a w a :  W y p y c h  F i \ ,  P o z n a ń ;  
K a r a ś  M., W y s z k ó w  n /B u g ie m ;  C ze rn iak  H e le n a ,  L w ów : U jw a -  
r o w a  Z o f ja ,  D u b n o :  W a j s ó w  n a  M a r j a ,  B rz e s k o ;  Fi-nke! Leon,  
O s t r ó g  W o ł y ń s k i ;  O s to j sk i  B o h d an ,  P o z n a ń :  P l e ś l a k ó w n a  J a 
n in a ,  W ilno ,  u l .  K r z y w e  Koło  L. 4 ( p r e n u m e r a t a  m ie s ię c z n a  
„Świa towida** od 1—28 Ii. 1937 r . ) ;  S z e m b e r g o w a  A n ie la ,  W a r 
s z a w a :  P ło s k a  I r e n a ,  L w ów ;  K o ś c iu s z y ń s k i  E. ,  K r a k ó w ;  Pe

C E N A  O G Ł O S Z E Ń -  
Strona dzieli się na trzy lamy (szerokość laniu 80 mm.)  1 min 
w jednym łamie 1 zloty. Ogłoszenia zamieszczone jako jedyne na 

l| s tronie  ( tak  zwane ..solus” ) — 1 mm. w jednym lamie 2 złote. 
Ogłoszenia, zamówione jako jedyne  na s tronie  ( ..solus” ). jeżeli ze 
względów techncżnych nie będą mogły być zamieszczone według zle
cenia. beda d rukow ane  iako ogłoszenia zwykłe  po cenie normalnej.

r z a n o w s k a  L ucy ,  C z e r w iń s k ;  M a z ia r z  N o r b e r t  J a n ,  O z o rk ó w :  
W o j  teza  k o w a  W ł a d y s ł a w a ,  O z o rk ó w :  P r z y b y s z  E u g e n ju s z ,
W a r s z a w a ;  P i e k a r o w ic z o w a  J a d w i g a ,  G r a j e w o ;  B y r t e k  !.. 
Rzeszów ; S i e r a m s k i  A n to n i ,  W a r s z a w a ;  Inż .  Ł a b ę c k i  Z y g 
m u n t ,  C h o rz ó w ;  W ie s z o k ó w n a  D a n u t a ,  J a n i k o w a ;  R a m u ł ło w a  
B r o n i s ł a w a ,  J e ż ó w ;  P i l a r s k i  E d w a r d ,  C h e ł m n o ;  W e y d e  B r o n i 
s ław ,  L w ów ;  S o b e ck i  T e o f i l ,  P o z n a ń ;  W o j d y l ł o w n y  K a z im ie r z ,  
P r z e m y ś l ;  Z u e h m a n t a w i c z  L u c y n a ,  W a r s z a w a ;  L e i tn e r  A.. 
K r a k ó w ;  S e r g j u s z  B o h d a u o w ,  B a r a n o w i c z e : I l ę c z k o w s k a  Zo
s ia ,  Rogożn-o; C h r z a n o w s k a  J a d w i g a ,  S ó jk o  w o;  M a r c z y ń s k a  
J o a n n a ,  T a r g a n i c a ;  Bochni .ak A d a m ,  T a r n o b r z e g ;  D z iu b iń s k i  
R o m a n ,  K r a k ó w ;  T r o m p e t e l e r  J u l j a n ,  W a r s z a w a ;  W ie czo rek  
Piot-r., C h o rz ó w ;  W y so c k i  W ła d y s ł a w ,  S m o r g o n i e :  C h as z cz y w -  
ski  T. C., Ż ó łk iew :  O p ie l iń s k a  H e le n a ,  P o z n a ń ;  ks, A r l i t e -  
wicz J . ,  M y ch ó w :  J a  n o tk a  R y s z a r d ,  K r a k ó w ;  Dr.  G ra b o w s k i  
R o m u a ld ,  O w iń s k  o; Z b ó r n ie a  J ó z e f .  P a b i a n i c e ;  P a n n e n k o w a  
L u c ja .  L w ów ;  K u ty n io w i .e  E d w a r d  i Z i n e tk a ,  R ze p ic e ;  Cza 
noska  M a r j a  J ó z e f o w a ,  W a r s z a w a .

N a g r o d y  o t r z y m a l i :  pp.  , , Bezrobotny** na  N o w ej  O lszy  (zł 
20.—), K i e r e p k a  J a n ,  B u d /a n ó w  k. T r e m b o w l i ,  P o s t e r u n e k  PP .  
(zl 10—). P i e ś l a k ó w n a  J a n i n a ,  W iln o ,  ul.  K r z y w e  Koło  L. 4 
( p r e n u m e r a t a  m ie s ięc z n a  „ Ś w i a t o w i d a ” oJ  J — 28 lu t e g o  1937 r).

N a g i  o dy  p ie n ię żn e ,  r e d a k c j a  „ ś w i a t o w i d  i ” p rz e ś le  n i e b a w e m .

BEZPŁATNE PORADY
Z DZIEDZINY KOSMETYKI, HIGJENY I KULTURY FIZ. 

p o d  redakcją M  A  R Y  M  A Y  E  R
kierowniczki szkoły i atelier kosm etyki

W W A R SZA W IE, K R Ó L E W S K A  2
P A N I  M A R Y L A  K. P r o s i  P a t  i o r a d ę  p r z y r z e k a j ą c ,  ze 

„w d z ięc zn o ść  m o ją  będę  nos ić  c a ł e  ż y c ie  w s e r c u  d la  ł a 
s k a w e j  Pani**. A k ło p o t \  n a p r a w d ę  n i e m i ł e  w o p is ie  P a n i .  
w y g l ą d a j ą  n a s t ę p u j ą c o :  „ J e s t e m  m ia n o w ic i e  m ę ż a t k ą  od

1 1 P°ł • °d  p e w n e g o  c za su ,  s t a l e  n a r z e k a  m ó j  m ą ż  na 
to, że  w s y p i a l n i  coś czuć.  M ie s z k am y  b o w ie m  w b a rd z o  
h i g i e n i c z n y c h  w a r u i  k a ch  i n ic  z. o to c z en ia  woni n ie  w y d a j e  
a t e m b a r d z i e j  d z iw n e j  i p r z y k r e j .  D o c h o d z e n ia  n a sz e  w y 
k a z a ły ,  że  po o d w r ó c e n i u  p i e r z y n k i  na  „ d r u g ą  s t r o n ę ” , ta 
w ła ś n i e  w y d a j e  tę  w oń .  O czy w iśc ie ,  że tą  p i e r z y n k ą  ja  s ię  
p r z y k r y w a m  i d l a t e g o  j a  w ła ś n i e  j e s t e m  p o w o d e m  te j  r a ż ą c e j  
woni .  Z a z n a c z a m ,  że m y j ę  s ię  codzie? n i e  c a l a .  dz ieci n a r a 
zić  n ie  m a m .  j e s t e m  z d i o w a  j a k  i m ąż ,  a ten  o k r o p n y  z a 
pa r l i  m n ie  z a b i j a .  P ros i  m n ie  m ąż ,  b y m  s ię  n a k r y w a ł a  
k o łd r ą ,  lecz c a ł e  ż y c i e  n a k r y w a n i  s ię  p i e r z y n ą  i od tego 
o d z w y c z a ić  s ię  n ie  m ogę .  C h y b a  n ie  to j e s t  p o w o d e m  teg o  
lecz co i ( Z a z n a c z a m  p r z y t e m ,  że n ie  pocę  s ię  z u p e h  ie. 
a w n o cy  n ie  w iem  co s ię  d z i e j e f )  J a  t a k ż e  z a c z ę łam  s ię  
po w a żn ie  z a s t a i  aw.:‘a m  nad  te in  p y t a n i e m  i d o s z ła m  do p r z e 
k o n a n ia .  że w ła ś n i e  ta „ p i e r z y n k ą ” j e s t  ź r ó d łe m  p r z y k r o ś c i ” . 
Od la t n ie  w ie t r z o n e  s o l id n i e  p ió r a ,  pod w p ły w e m  t e m p e r a 
t u r y  P a n i  c i a ł a  z a g r z e w a j ą  s ię  i w y d z i e l a j ą  o b r z y d l i w ą  woń.  
P ie r z y n k ą  n ie  j e s t  c z a r o d z i e j s k a .  A p r z y c z y n  w s t r ę t n e g o  
z a p a c h u  n a l e ż y  s ię  d o p a t r y w a ć  j e d y n i e  w żle  p r z y g o t o w a 
n y m  m a t e r j a l e  do  j e j  n a p e ł n i e n i a :  p ió ra  m u s i a ł y  b y ć  i ie 
c zyszczone ,  nic  b ie lo n e ,  i ie  d e z y n f e k o w a n e  z a n im  zaczę ły  
s p e łn i a ć  ro lę  „ g r z e j n i k a ” . N a j l e p i e j  r o z c ią ć  p i e r z y n k ę  i zo 
ba cz yć .  co się  w n ie j  d z ie je .  W y s u s z y ć  p ió r a  na  s ło ń c u ,  c z y  
n a w e t  na  s t r y c h u ,  luli w p o k o ju ,  c z y  ja  w iem  z re s z tą  j a k  
t e c h n ic z n ie  to z ro b ić !  P isze  P a n i ,  że  od  la t  s y p ia  pod  p i e 
rzy n k ą  i a c z k o lw ie k  m ą ż  r a d z i ,  a b y  s p a ł a  P a n i  pod k o łd rą .  
P a n i  s ię  u p i e r a  i n ie  ch ce  z ro b ić  u s t ę p s t w a .  R a d z i ł a b y m  
j e d n a k  s p a ć  pod  k o łd r ą .  Na noc  m y ć  s ię  c a ł a ,  d o k ł a d n ie  
n a c i e r a ć  c ia ło  a r o m a t y c z n y m  o c te m ,  w o d ą  k o lo ń s k ą  i so lą .  
Rp.:  T r a  a r o m a t i c a e  100,6, T r a  c lii i a e  -10,0. Ac. a r o m a t .
8’ .0. G ly c e r in i  5,T, S p i r i t u s  v in i  350,0. P o śc ie l  w i e t r z y ć  
częs to  z m ie n ia ć  b ie l iznę ,  a sądz ę ,  że s y p i a l n i a  s t a n i e  s ię  
m ie j s c e m  r a d o s n e g o  w y p o c z y n k u .  O d p i s u j ą c  na  l i s t  P a n i ,  
m u s i a ł a m  s o b ie  p o w t a r z a ć :  „ b o m  sum . ,  j e s t e m  cz ło w iek ie m  
i o b ch o d z i  m n ie  w s z y s tk o  co l u d z k ie ” ...

Reklamacje  w sprawie nieotrzymania  lub późnego doręczania 
egzemplarzy należy wnosić niezwłocznie, pisemnie, do Urzędu 
P< czlowego (doręczeniowego),  a nie wprost  do Adminis tracj i.  

P renum era ta  kw ar ta lna  zł. 6.50. Zagranica zł. 9.50. 
Prenum era ta  miesięczna zł. 2.20. Zagranica zł. 3.20., 

Wydawca i naczelny redak to r :  M A R J A N D Ą B B O W S K I
Kierownik li te racki i redak to r  odpowiedzialny:  Dr. JOZEF FLACH. 
Zakłady graf.  ,,IKC.” w Krakowie pod zarzqdern F. Korczyńskiego.
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